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Wielkie manewry pomorskie
W  s o b o tę o  g o d z . g ró d  n a d b rd z ia iisk i .W Ą G R O W IE C . 1

9 ,3 0  p rz y b y ł s p e c ja ln y m  p o c ią g ie m  d o  

W ą g ro w c a n a te re n m a n e w ró w ’ M a r 

s z a łe k Ś m ig ly -R y d z . M a rsz a łk a n a  

d w o rc u p o w ita li re p re z e n ta n c i m ie j 

s c o w y c h w ła d z , s ta ro s ta Z e n k te lle r i 

b u rm is trz  W a c h o w ia k , p rz e d s ta w ic ie le  

m ie js c o w e g o s p o łe c z e ń s tw a , m ło d z ie ż  

w s z y s tk ic h  s z k ó ł o ra z t łu m y ’ lu d n o ś c i.  

P o w ita n ie m ia ło c h a ra k te r n ie z w y k le  

s e rd e c z n y . L u d n o ś ć p rz e z  d łu g i c z a s  

w z n o s iła o k rz y k i n a c z e ś ć  d o s to jn e g o  

G o ś c ia . P rz e m ó w ie n ie  w y g ło s ił s ta ro 

s ta Z e n k te lle r i b u rm is trz W a c h o 

w ia k .

N a  te re n ie  ć w ic z e ń  b a w ią  s z e fo w ie  

s z ta b u  E s to n ii , F in la n d ii i Ł o tw y . Z  te j  

ra c ji w s z y s tk ie  m ie js c o w o ś c i p rz y b ra 

n e  s ą  c h o rą g w ia m i o  b a rw a c h  n a ro d o 

w y c h  i b a rw a c h  p a ń s tw , z  k tó ry c h  p o 

c h o d z ą  w y m ie n ie n i s z e fo w ie  s z ta b u .

L u d n o ś ć  o d n o s i s ię e n tu z ja s ty c z n ie  

d o  w o jsk a , d a ją c n a k a ż d y m  k ro k u  

w y ra z y w ie lk ie g o p rz y w ią z a n ia d o  

a rm ii.
N a  s p e c ja ln e  p o d k re ś le n ie z a s łu g u 

je fa k t, ż e s łu ż b ę p o rz ą d k o w ą n a  

s k rz y ż o w a n ia c h d ró g  p e łn ią u m u n d u 

ro w a n i c z ło n k o w ie Z w ią z k u R e z e rw i 

s tó w . W e  w s z y s tk ic h  m ie js c o w o ś c ia c h  

n a  te re n ie  ć w ic z e ń  s łu ż b ę  g o ń c ó w ’ p e ł 

n ią  h a rc e rz e .

W Ą G R O W IE C . P rz e b ie g p ie rw 

s z y c h  d w ó c h  d n i p o m o rsk ic h m a n e w 

ró w ’ b y ł n a s tę p u ją c y : d z ie ń  9  w rz e ś n ia  

p rz e z n a c z o n y  b y ł n a  s k o n c e n tro w a n ie  

s ię  o d d z ia łó w  o b u  s tro n , a  m ia n o w ic ie  

s tro n y  c z e rw o n e j w  re jo n ie  P o z n a n ia  i  

s tro n y n ie b ie s k ie j w ’ re jo n ie B y d g o s z 

c z y .
W  d n iu  1 0  w rz e śn ia  w e  w c z e s n y c h  

g o d z in a c h  ra n n y c h  o b ie  s tro n y  ro z p o 

c z ę ły  in te n s y w n e  d z ia ła n ia  ro z p o z n a w 

c z e , z m ie rz a ją c e  d o  u s ta le n ia s ił g łó w 

n y c h  p rz e c iw n ik a . D o  te g o  c e lu  u ż y 

to w s z e lk ic h ro z p o rz ą d z a ln y c h ś ro d 

k ó w , p rz e d e  w s z y s tk im  lo tn ic tw a  i k a 

w a le rii o ra z s z y b k ic h o d d z ia łó w  m o 

to ro w y c h .

O k o ło  p o łu d n ia  n a s tą p iło  z e tk n ię c ie  

s ię o d d z ia łó w ro z p o z n a w c z y c h o b u  

s tro n . W y w ią z a ł s ię  s z e re g  in te re s u ją 

c y c h w ra lk m ie js c o w y c h , w k tó ry c h  

s z c z e g ó ln ą ro lę o d e g ra ła  b ro ń  p a n c e r 

n a . W a lk i te p o z w o liły d o w ó d c o m  

o b u  s tro n  n a  s k ie ro w a n ie  s ił g łó w  n y c h  

d o  p rz y s z łe j  L itw y , o  k tó re j p rz e b ie g u  

b ę d ą  p o d a n e  w ia d o m o śc i w  d n ia c h  n a 

s tę p n y c h .
B y d g o s z c z , ra d o s n a , d u m n a  i s z c z ę 

ś liw a m o ż n o ś c ią p rz y ję c ia w  s w y c h  

m u ra c h w ra c a ją c y c h z m a n e w ró w ’ 

w o js k d a ła w  s o b o tę p ię k n y w y ra z  
s w y m  u c z u c io m  d la  A rm ii i je j N a c z e l

n e g o  W o d z a .

O  g o d z . 1 2 - te j w  p o łu d n ie o d b y ło  

s ię w 7 g m a c h u  ra tu s z a nadzwyczajne, 

uroczyste posiedzenie Rady Miejskiej, 
z w o ła n e c e le m  p o w z ię c ia u c h w a ły  o  

n a d a n iu n a jw y ż s z e m u p rz e d s ta w ic ie -  

lo w ’ i A rm ii P o ls k ie j o b y w a te ls tw a  h o 

n o ro w e g o  m ia s ta . N a s tró j ś w ią te c z n y  

p rz e b ija ł z k a ż d e j tw a rz y  w 7 k o m p le 

c ie z e b ra n y c h ra d n y c h , ra d c ó w  m ie j

s k ic h  i p rz e d s ta w ic ie li p ra sy .
W ś ró d  g łę b o k ie j c is z y z a b ra ł g ło s  

p re z y d e n t m ia s ta p . B a rc i

s z e w sk i, k tó ry w  k ró tk im , g łę b o k im  

p rz e m ó w ie n iu u ją ł is to tę w z n io s ły c h  

c h w il, ja k ie p rz e ż y w a  o b e c n ie i p rz e 

ż y w a ć  b ę d z ie w 7 d n ia c h n a jb liż s z y c h

ie A rm ii  Iczystość chmili ponyitaniu sil zbrojnych 

P o ls k ie j —  m ó w  i ł p re z y d e n t B a rc isz e - ; Polski. W ty c h  w  a ru n k a c h  s a m a  p rz e z  

w ś k i —  w y b ie g a ty m  ra z e m  p o  z a  ra - s ię n a rz u c a s ię m y śl u s y m b o liz o w a n ia  

m y  s z a b lo n o w y c h o b c h o d ó w . D z ie ln i \spójni Narodu z Armią tv formie nada- 

n a s i ż o łn ie rz e  z d a ją  o b e c n ie  p rz e d  n a j- nia Pierwszemu Żołnierzowi Polski o- 

bymatelstwa honorowego n a  z n a k  n ie 

z g łę b io n e g o u k o c h a n ia p rz e z s p o łe 

c z e ń s tw o  b y d g o s k ie A rm ii P o ls k i.

Z  k o le i p . p re z . B a rc is z e w sk i o d c z y 

ta ł te k s t u c h w a ły R a d y  M ie js k ie j , z a 
w ie ra ją c e j s ło w  a  c z c i i h o łd u  d la  A rm ii  

_ ._J _ _ _ _ J _ _ _ _ _ _ _ _ J _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ o i je j W o d z a o ra z u c h w a łę nadającą
o g ra f ic z n e j P a ń s tw a . B  ojsko i Naród ’ Marszalkowi Edwardowi Śmigłemu- 

to pojęcia zbieżne, pokrywające się ■ Rydzowi honorowe obywatelstwo mia- 

wzajemnie i stad owa wyjątkowa uro- sta Bydgoszczy.

n o ś c i b o jo w e j i c n ó t ż o łn ie rsk ic h , ja 

k ic h  w y m a g a  z a w sz e  c z u jn a g o to w o ś ć  

o b ro n y g ra n ic R z e c z y p o s p o lite j . T o  

p o g o to w ie  je s t ty m  w a ż n ie js z e n a z a 

c h o d n ie j g ra n ic y  p o ls k ie j , c k s p o n o w a -

Szefowie sztabów generalnych Estonii i Finlandii w Polsce na manewrach.

Dwa zamachy bombowe w Paryżu
P A R Y Ż . C a ły P a ry ż , a c z k o lw ie k  

w y lu d n io n y  c z ę ś c io w o w s k u te k d n ia  

n ie d z ie ln e g o , p o z o s ta je  p o d  w ra ż e n ie m  

w y b u c h u  w  n o c y  n a n ie d z ie lę d w ó c h  

b o m b  n a u lic a c h p o ło ż o n y c h  w  p o b li

ż u  L u k u  T riu m fa ln e g o  n a  p la c u  G w ia 

z d y . W y b u c h  te n  w 7 s o b o tę  w  ie c z o re m  

n a  u lic a c h  b a rd z ie j o d le g ły c h  o d m ie j

s c a  z a m a c h u , u s z e d ł p ra w n e  n ie p o s trz e 

ż e n ie , p o n ie w a ż  n a s tą p ił w  c h w ili k ie 

d y  z w ie ż y  E if f la z a c z ę to , ja k  z w y k le

Straszny wypadek na dworcu 
w Grudziądzu

W  s o b o tę w ’ n o c y  w y d a rz y ł s ię n a  

d w o rc u  g ru d z ią d z k im  s tra s z n y  w y p a 

d e k . Ś m ie rc ią tra g ic z n ą z g in ą ł 3 7 - le t-  

n i s tra ż n ik O c h ro n y  K o le i M a k sy m i

l ia n  D ro m a . P a tro lu ją c  p o  to ra c h  k o 

le jo w y c h  n a  d w o rc u , o k . g o d z in y  4  n a d  

ra n e m  z n a la z ł s ię n a fo rz e , n o  k tó ry m  

b ie g ł p o c ią g to w a ro w ’y . W id z ą c n a d 

je ż d ż a ją c y p o c ią g u s u n ą ł s ię n a  b o k  
n ie  z a u w a ż y ł je d n a k , ż e  p o  d ru g i  

rz e b ie g n ie k u r ie r w a rw sz a w s k i.

w 7 s o b o tę , p u s z c z a ć ra k ie ty i z a p a la ć  

o g n ie s z tu c z n e . W  y b u c h ty c h ra k ie t  

s ły sz a n y  je s t s z e ro k o  n a te re n ie  P a ry 

ż a . N a to m ia s t n a  u lic a c h p rz y le g ły c h  

d o  m ie js c a  z a m a c h u , w  y b u c h  w s trz ą s 

n ą ł n ic ty lk o  s z y b a m i, a le  n a w e t ś c ia 

n a m i z n a jd u ją c y c h  s ię w  p o b liż u  d o 

m ó w ’ . S iła  b o m b y  b y ła  o g ro m n a . C a 

le s k rz y d ło  5 -p ię tro w e g o  g m a c h u z a j 

m o w a n e g o  p rz e z ra d ę n a c z e ln ą i z a 

rz ą d n a c z e ln e j o rg a n iz a c ji p rz e m y s łu  

ż a ją c y  d o  G d y n i. Z a n im z d o ła ł s ię  

z o r ie n to w a ć  w  s y tu a c ji, z o s ta ł u d e rz o 

n y p rz e z lo k o m o ty w ę p rz e je ż d ż a ją c e 

g o  p o c ią g u  ta k  s iln ie , ż e  p o n ió s ł ś m ie rć

n a m ie js c u .
T ra g ic z n ie  z m a rły  p rz y b y ł d o  G ru 

d z ią d z a  z N o w e g o m ia s ta . N ie z d ą ż y ł  

n a w e t s p ro w m d z ić  tu  s w e j ro d z in y , z a -  

, m ie rz a ł to  u c z y n ić  w  ty c h  d n ia c h , g d y  

m  to - n a g ła  ś m ie rć  s ta n ę ła  te m u  n a  p rz e sz k o -  

z d ą - d z ie . O s ie ro c ił ż o n ę i tro je  d z ie c i .

R a d n i, p o w sta w sz y  z m ie jsc , b u rz ą  

o k la s k ó w p rz y ję li w n io se k z a rz ą d u

O d n o ś n a u c h w a ła R a d y M ie jsk ie j 

z o s ta n ie  w rę c z o n a  M a rs z a lk o w i w  d n iu  

1 5 w rz e śn ia .

Ż N IN . O d  k ilk u  d n i P . M a rs z a łe k  

Ś m ig ły  - R y d z p rz e b y w a n a te re n ie  

w ie lk ic h  m a n e w ró w  p o m o rsk ic h .

W s z ę d z ie , g d z ie p o ja w i s ię a u to  z  

p ro p o rc e m  W o d z a N a c z e ln e g o , z b ie ra 

ją  s ię t łu m y  lu d n o ś c i, e n tu z ja s ty c z n ie  

w ita ją c  P a n a M a rs z a lk a .

W  s o b o tę w  g o d z in a c h  ra n n y c h  P .  

M a rs z a łe k  w  o to c z e n iu ś w ity  z w ie d z ił  

o s a d ę bagienną ir> Biskupinie p o d  Ż n i 

n e m , z n a jd u ją c y m  s ię n a te re n ie m a 

n e w ró w . P . M a rsz a łe k  in te re s o w a ł s ię  

ż y w o  p ra c a m i w y k o p a lis k o w y m i, p ro 

w a d z o n y m i o b e c n ie i z w ie d z ił s z c z e g ó 

ło w o  c a łą  o s a d ę .

R o b o tn ic y , z a tru d n ie n i p rz y p ra 

c a c h  w y k o p a lis k o w y c h , n a  w id o k  M a r 

s z a łk a . k tó ry  p rz y b y ł w ' p o lo w y m  m u n 

d u rz e  z te re n u  m a n e w  ró w ’ , p o w  i ta li G o  

s e rd e c z n y m : „ N ie c h  ż y je ! ' 4

U b ie g łe j s o lb o ty  w  g o d z in a c h  p o p o 

łu d n io w y c h  p rz y b y ł d o  B y d g o s z c z y z  

te re n u m a n e w ró w M a rsz a łe k Ś m ig ły -  

R y d z w  to w a rz y s tw ie k ilk u o f ic e ró w ’ 

w ie w  k a w ia rn i „ P o d  O rłe m “ . W ie ś ć  

o  p rz y b y c iu  W o d z a  ro z e s z ła s ię lo te m  

b ły s k a w ic y  p o m ie śc ie . W  c ią g u  k ró t 

k ie g o  c z a su z e b ra ły  s ię p rz e d  k a w  a r -  

n ią  o lb rz y m ie t łu m y , k tó re  w y c iu  ( lż ą 

c e m u  z lo k a lu  M a rs z a łk o w i z g o to w a ły  

s p o n ta n ic z n ą o w a c ję . O k rz y k o m  n a  

c z e ś ć  W o d z a n ie b y ło  k o ń c a . P . M a r 

s z a łe k  z w ro d z o n y m  s o b ie  c z a re m  u ś 

m ie c h  d z ię k o w a ł z a ta k  ż y w io ło w e  o b 

ja w y  s y m p a tii i c z c i.

f ra n c u s k ie g o  ru n ę ło c a łk o w ic ie , g rz e 

b ią c p o d  g ru z a m i d w ó c h  p o lic ja n tó w ’ , 

k tó rz y  p o n ie ś li ś m ie rć .

W  n ie d z ie lę n a d  ra n e m  p o  u s u n ię 

c iu  ru m o w is k a , p o d  k tó ry m , ja k  s ię  o -  

k a z a ło , n ik t  z  p rz e c h o d n ió w , p o z a  d w o 

m a p o lic ja n ta m i n ie p o n ió s ł ś m ie rc i ,  

s ie d z ib a z w ią z k u  p rz e m y sło w c ó w  w y 

g lą d a ła  ja k g d y b y z o s ta ła z ru jn o w a n a  

p rz e z  b o m b ę  lo tn ic z ą  o  n ie s ły c h a n e j s i

le . W  z ru jn o w a n y m  s k rz y d le  w id o c z 

n e  s ą  w n ę trz a  p o k o jó w ’ , c z ę ś c i s u f itó w  

i ś c ia n , z k tó ry c h s te rc z ą w is z ą c e w  

p o w ie trz u ró ż n e p rz e d m io ty , ja k  s to 
ły , w a n n y  i u rz ą d z e n ia b iu ro w e . S tra ż  

o g n io w a i p o lic ja , o c z y sz c z a ją c a te 

re n  z g ru z ó w 7 , z m u sz o n a b y ła z a c z ą ć  

o d z w 7a le n ia p o p ę k a n y c h i z ru jn o w a 

n y c h  ś c ia n , k tó re g ro z iły  z a w a le n ie m  

s ię . R o b o tn ic y u s u w a ją  z u lic y  o lb rz y 

m ie  b lo k i m u ró w  i k a m ie n ie , k tó re  c a ł

k o w ic ie  z a s ła ły  je z d n ię .

O b ie b o m b y m u s ia ły b y ć s fa b ry 
k o w a n e p rz e z lu d z i, m a ją c y c h  d o  d y 

s p o z y c ji d o s k o n a łe  la b o ra to r ia te c h n i 

c z n e . P o lic ja  p o d k re ś la  z n a c is k ie m , ż e  

m a te ria ł w y b u c h o w y  z a w a rty  w  ty c h  

b o m b a c h  o  o g ro m n e j s ile w y b u c h o w e j 

je s t u ż y w a n y  z a  g ra n ic a m i F ra n c ji .
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Pomorza

N iezw ykłe  p o rw an ie  16-ie tn ie j d ziew czyn y

iT co fe / P&Kskt -- ---------------- K fiaW B M B B H M B B B B Wa

T U C H O L A . D o m ieszk an ia m u rarza  

G ier.-> za w P iasto szy n ie , p rzy b y ł n iezn an y  

o so b n ik i o św iad czy ł żo n ie p . G iersza.  

reg o w  d o m u n ie b y ło , że có rka ich 1 6 -let-  

n ia Jad w ig a, m o że o trzy m ać p o sad ę jak o  

n ian ia d o d zieci w p ew n y m  m ają tk u , w o - 

k o licy S ęp ó ln a . W y w o d o m n iezn ajo m eg o  

u w ierzo no i Jad w ig a p rzy g o to w ała się d o  

w y jazd u . N iezn ajo m y tw ierd z ił, że w  C h o j

n icach , w za jeźd zić R en k a, o czek u je ich  

fu rm ank a . K ied y w szy stk o d o d ro g i b y ło  

p rzy g o to w an e , n iezn ajo m y  zab rał d ziew czy 

n ę n a ro w er i u d ał się z n ią w k ieru n k u  

C h o jn ic .

żo w y o g ień p o d łu g im  sp o rze p rzy zn a ł sic  

że u k ry ł d ziew czy n ę i d o k ład n ie o p isa ł 

i, k tó - m iejsce je j u k ry c ia .

W  n ied z ie lę m ło d zień cy u d ali się w  

k o licę M ęcik ała i o d n aleźli m iejsce u k ry c ia  i 

d ziew czy n y , p o łożo ne w śró d lasó w , w o k o - , 

licy m ało u częszczan ej. N a w id o k zn a jo -1  

m y ch zb liża jący ch się d o ch aty , w y b ieg ła  1 

k u n im  z p łaczem  p o szu kiw an a Jad w ig a i 

z w d zięczn o śc ią rzu c iła się w  o b jęc ia sw y  

w y baw ic ie li, k tó rzy zab ra li ją d o ..... .

zaw iad am iając o ty m  p o lic ję.

J . za p o d o b n e sp raw k i b y ł ju ż k aran y . 

I te raz n ie m in ie g o zasłu żo n a k ara .

P ro fan acja  św ię to śc i n a G . Ś ląsku
C H O R Z Ó W . U b ieg łe j n o cy o k o ło g o - ' n erg iczn e śled ztw o . N a razie sp raw có w  n ie  

ie j n iezn an i sp raw cy w łam ali się  ।  u ję to ..1  d żin y 2 -L .

।  d o k ap licy M atk i B o sk ie j w k o śce le N . M  

_ P . w  P iek arach  Ś ląsk ich . Ś w ięto k rad cy d o -  

i sta li się d o k o śc io ła fro n to w ym i d rzw iam i, 

, J n astęp n ie ro zb ili szy b y w cu d o w n y m  o b ra-  

।  z ie i zab ra li w szystk ie v o ta i w arto ścio w e  

-eh p rzed m io ty , z ło żo n e p rzed o b razem  M atk i  

d o m u B o sk ie j, w śró d k tó ry ch b y ło w iele p rzed  

m io tó w  z ło ty ch i b ry lan tó w , sk ład an y ch  

p rzez w iern y ch o d  w ielu la t.. Z aw iad o m io 

n a o św ię to k rad ztw ie p o lic ja w szczę ła e-

T A R N Ó W . (D ziec i w zn iec iły o g ień i 

zg in ę ły w p ło m ien iach .) W  D ęb icy d ziec i 

ro ln ik a Jan a B arszcza 5 -letn i C zesław  i 3 -  

le tn i A d am , p o zostaw io n e b ez o p iek i, sp o 

w o d o w ały p o żar d rew n ian e j b u d y w arto 

w n icze j p rzy su szarn i o w o có w .

W śró d zg liszcz sp a lo n eg o  b u d y n k u  zn a 

lezio n o  ju ż ty lk o zw ęg lo n e zw ło k i n ieszczę 

śliw y ch d zieci.

G d y G iersz w ró cił w ieczo rem  o d p racy , 

ro d zice p o p rzem y ślen iu ca łe j sp raw y , n ie  

u fa jąc n iezn ajo m em u , d o w iad y w ali się n a 

stęp n eg o  d n ia w C h o jn icach  o sw ą có rkę . O  

k azało się . że p o szu k iw an ej p ary w C h o j

n icach n ie b y ło .

S p raw ę o d d an o p o licji, k tó ra u staliła ,  

że o w y m  o so b n ik iem  b y ł. n ie j. J . z O rzeł

k a . p o w '. sęp oleń sk ieg o . P o d ejrzan eg o jed 

n ak  w  (ło m u n ie zastan o . T y m czasem z  

P iasto szy n a w y b ra li się d w aj o d w ażn i m ło 

d zień cy d o O rzełk a , a n ie zastaw szy g o w  

d o m u p o stan o w ili zaczek ać . G d y w  so b o tę  

w  ieczo rem  w ró cił d o d o m u , w zię ty w  k rzy -

P ies w  w o rkru n a d rzew ie
S T A R A K IS Z E W A . R o ln ik o w i Z . w  

S tare j K iszew ie sk rad zio n o  n ied aw n o o w o c  

Z ., ch cąc zab ezp ieczy ć się p rzed d alszy m i  

k rad zieżam i, w p ro w ad ził n a n o c d o o g ro 

d u o streg o p sa , k tó ry m iał p iln o w ać o w o 

cu , jak ież b y ło  jed n ak  jeg o zd z iw ien ie , g d y  

n astęp n ego d n ia ran o u jrza ł p sa w iszące 

g o w  w o rk u n a k o ro n ie d rzew a. N ie m ało  

n atru d z ił się Z ., zan im  u w oln ił g o z p rzy 

k rej sy tu acji.

A u to b u s p o d ko lam i p aro w o zu
T O M A S Z Ó W . W  d n iu w czo ra jszy m  n a  

p rze jeźd z ić k o le jo w y m w S tarzycach -  

p rzed m ieśc iu T o m aszo w a M azo w ieck ieg o

8-le tn i ch ło p iec p rze jecha ł staru szkę
B Y D G O S Z C Z . W  T rzec iw cu p o d B y d 

g o szczą 8 -letn i D u fek , k o rzy sta jąc z n ieu 

w ag i sta rszy ch , w y jech a ł zap rzężo n y m w  

d w a k o n ie  w o zem  n a d ro g ę w iejsk ą .

C h ło p iec n ie u m ie jsąc o b ch o d zić się z  

le jcam i fa łszy w ie sk ie ro w ał k o n ie n a  

d ró żk ę i n ajech ał n a id ącą n ią 8 1 -le tn ią

A u g u sty n ę P o m eran k ę . S taru szk a n ie zd ą 

ży ła o d sk o czy ć w b o k p rzed  k o ń m i, p o w o 

żo n y m i p rzez n ied o ro słeg o w o źn icę i d o 

sta ła się p o d k o ła w o zu , k tó re p rzeszły  

p rzez n ią. N ieszczęśliw a p o n io sła śm ierć  n a  

m iejscu .

Policjant skazany na 15 lat
W A R S Z A W A . P rzed sąd em o k ręg o 

w y m  o d p o w iad ał p o ste ru n k o w y p o lic ji p o 

w iatu w arszaw sk ieg o E u g en iu sz G iszew sk i 

B y ł o n  o sk arżo n y  o zabó jstw o w  stan ie p i

jan y m  k o m en d an ta p o ste ru n k u p o licji w  

M ilan ó w k u K u zień sk ieg o .

P ro k u ra to r D u b ro w sk i zażąd ał d la o sk ar

żo n eg o k ary śm ierc i. S ąd  p o  n arad z ie o g ło 

sił w y ro k  sk azu jący  C iszew sk ieg o  n a 1 5 la t 

w ięz ien ia.

jad ący o d stro n y K o lu szek p aro w óz w p ad ł 

n a au to b u s c iężaro w y F . K in d erm an a z  

C zęsto ch ow y , za ład o w an y to w arem . W sk u 

tek u d erzen ia au to b u s zo sta ł ro zb ity i 

zrzu con y z szo sy d o ro w u , a to w ar ro zsy 

p an y n a p rzestrzen i k ilk u d z iesięc iu m e 

tró w . P o m o cn ik szo fera F erd yn an d K u ras  

k tó ry  jech a ł n a w ierzchu  au to b u su , d o znał  

p o w rażn y ch o b rażeń . P o p rzew iez ien iu g o  

d o szp itala am p u to w an o m u n o g ę . S zo fer  

w y szed ł z w y p ad k u  b ez szw an k u .

P o w iad o m io n a o w y p ad k u p o lic ja  

w szczęła en erg iczn e d o ch o d zen ia, aresz tu 

jąc d ró żn ik a S tefan a G ęb ałę .

Ż yd p o w ies ił s ię w w ięzien iu

W  L ip n ie  stan ie  p o m n ik  C h rystu sa K ró la

Ł Ó D Ź . R o d zin a k u p  ca łó d zk ieg o M o rd 

k i S ilb erb erg a o trzy m ała d o n iesien ie z 

G d ań sk a, że p o p ełn ił o n sam ob ó jstw o  

p rzez p o w ieszen ie się w w ięz ien iu . Z .

aresz to w an y zo stał p o d zarzu tem  sh ań b ie-  

n ia rasy , o sk arżo n y o to p rzestęp stw o  

p rzez żo n ę d ziałacza h itlero w sk ieg o B o ro - 

w sk y 'eg o .

W  d n iu 2 9 sie rp n ia w  sa li 0 . S . P w  

L ipn ie, o d b y ło się o rg an izacy jn e zeb ra 

n ie K o m itetu B u d o w y P o m n ik a C h ry stu 

sa K ró la .

Z eb ran ie zo stało zw o łan e z in ic ja ty 

w y b u rm istrza p . U zaro w icza i p rezesa u -  

p ięk szen ia m iasta L ip n a p . Z ielo n k iew icza . 

N a zeb ran iu  o b ecn y ch  b y ło  3 6  o só b . Z eb ra 

n ie zag a ił p . U zaro w icz , k tó ry p o d ał g en e 

zę p o w stan ia m y śli w y bu d o w an ia p o m n ik a

C h ry stu sa K ró la w m iejsce o b ecn eg o  

k rzy ża d rew n ian eg o  w  p ark u  m iejsk im  n a 

p rzec iw k o g m ach ó w  szk o ln y ch .

N astęp n ie zap o zn an o się ze sp raw ą  

p ro jek tu p o m n ik a , p o stan aw iając jed n o 

m y śln ie p rzy stąp ić d o w y k o n an ia teg o  p ro  

jek tu . T erm in o d sło n ięc ia w y zn aczo n o n a  

d zień 3 -g o m aja p rzy sz łeg o ro k u . D alej o - 

m ó w io n o szczeg ó ły o rgan iza jn e .

Jg ę świata

P io ru n  u d erzy ł w  sam o lo t

3T B F f
W IE L U Ń . W  u b ieg łą śro d ę p o w stał w  

W ęg lo w icach , g m in a G alew ice g ro źn y p o 

żar, o d k tó rego sp ło n ę ła ca ła część w si. 

P o żar p o w sta ł o k o ło g o d zin y 2 2 ,0 0 w  sto 

d o le g o sp o d arza W ład y sław a O stap ien k o  

i z b ły sk aw iczn ą szy b k o ścią ro zszerzy ł się  

n a sąsied n ie zab u d o w an ia. W  p ło m ien iach  

sp ło n ę ły 3 2 sto d o ły  n ap ełn io n e tego roczn y 

m i zb io ram i, 9 d o m ó w ’ m ieszk a ln y ch , 8 o - 

b ó r. P ro w izory czn ie o b liczon e szk o d y w y 

n o szą o k o ło 7 5 ,0 0 0  z ł. W y p ad k ó w w lu 

d ziach  n a szczęśc ie  n ie b y ło . P rzyczy ny  p o 

żaru n a raz ie n ie u sta lo n o . O rg an a p o li

cy jn e p ro w ad zą w te j sp raw ie d o ch o d ze 

n ia .

Na linii komunikacyjnej Praga-Buka- 

reszt wydarzył się rzadki w dziejach lotni

ctwa wypadek. Jeden z samolotów kursu

jących na tej linii, w czasie lotu z Pragi do 

Bukaresztu, będąc nad Karpatami, dostał 

się w burzę śnieżną, podczas której piorun 

u d erzy ł w sam o lo t i u szk o d ził w szy stk ie  

przyrządy elektryczne, oraz radiostację.

Pasażerowie w liczbie 9 osób, wśród 

których znajdowała się również hiszpań

sk a d y p lo m atk a , n ie zau w aży ła u d erzen ia  

pioruna, tylko pilot i radiotelefonista zo 

stali na chwilę oślepieni blaskiem pioruna.

Gdy pilot stwierdził, że z pośród pasa

żerów nikt nie doznał żadnego szwanku, ( 

nie przerwał lotu i w przepisowym czasie 1

wylądował na lotnisku w Użgorowie, gdzie 

z niepokojem oczekiwano na samolot, 

wskutek przerwania z samolotem łącznoś

ci radiowej.

SZĄFAŁD. (Skarb w piwnicy). U g o s 

p o d arza B ru n o n a Z . ro zw alo n o sta rą p iw 

n icę d o k arto fli, p rzy czy m  o d k o p an o g ar

n ek , zaw iera jący m o n ety sreb rn e , p rzed  

w o jen n e n a su m ę 1 0 0 0  m k . W io sn ą b ieżą 

ceg o  ro k u  p rzy  n ap raw ie k o m in a , zn a lez io 

n a ró w nież k ilk ase t m k . P o p rzed n i w łaśc i

c ie l p o siad ło śc i zak o p ał sw e o szczęd n o śc i 

i n ie w y jaw ił p rzed  śm ierc ią n ik o m u g d zie  

p ien iąd ze sch o w ał.

F ata ln a p rzepraw a p rzez rzekę
POZNAN. W Sierakowie zdarzył się 

wypadek, który omal nie zakończył się 

śmiercią 15 osób.

Większa grupa łudzi wracających z ko

ścioła, zmuszona była przeprawić się pro

mem przez Wartę. Ponieważ w t tym czasie 

prom był zajęty przewożeniem innej gru

py ludzi i wozów, przeto kilku mężczyzn 

wsiadło do znajdującej się nad brzegiem 

łodzi, zabierającej z sąbą kilka kobiet i 

dzieci. Ogółem w łodzi znajdowało się 15 

osób.

Gdy łódź na środku rzeki mijała się z 

promem, niefortunny sternik zawadził o 

prom tak fatalnie, że łódź się przewróci

ła i wszyscy jadący w niej wpadli do głębo

kiej w tym miejscu wody. Tragizm sytua

cji powiększyła okoliczność, że nikt z pa

sażerów łodzi nie umiał pływać.

Rozległy się przeraźliwe wołania o po

moc. Znajdujące się na promie kobiety 

zemdlały na widok tonących kobiet i dzie

ci

Na szczęście kilku mężczyzn jadących 

promem i przewoźnicy nie stracili zimnej

krwi i rzucili się z pomocą, ratując w pier

wszym rzędzie dzieci i kobiety. Dzięki nad

ludzkim wysiłkom udało się wreszcie wy

dobyć wszystkich tonących z wody.

lo a il_ _ M aliaó ikK b
W e w to rek  k ró tk o  p rzed  g o d zin ą 2  1 ,0 0  

w  n o cy zm arł w  szp italu S S . E lżb ie tan ek  

w P o zn an iu h r. H u tten -C zap sk i, w w iek u  

la t 8 6 . Z m arły b y ł p rezy d en tem  Z w iązk u  

K aw aleró w  M altań sk ich , w ielk im  b alliw ern  

i „p ro feso rem 4 4 Z ak o n u  M altań sk ieg o . Z  p o  

ło w y sw y ch w ielk ich m ajątk ó w u tw o rzy ł 

p rzed sześc iu la ty fu n dac ję, z k tó re j k o  

rzy sta U n iw . W arszaw sk i o raz P o litech n i

k a W arszaw sk a .

R esz tę m ajątk u  d zied z iczy ad o p to w an y  

sy n (śp . B o g d an a H u tten-C zap sk i b y ł k a 

w alerem ) h r. E m ery k  C zap sk i, cz ło n ek  o b e  

cn eg o S ejm u .

Z w ło k i zo stan ą z ło żo n e w  g ro b ach ro 

d zin n ych w  S m o g ulcu .

1 1 1 6 1 7 1 2

K atastro fd sam o lo tow a w e F ran c ji
P A R Y Ż . W  śro d ę w ieczo rem  w y darzy 

ła się o k o ło B o rd eau x p o w ażn a k atastro 

fa sam o lo to w a, k tó ra p o ciąg n ę ła za so b ą  

4 o fia ry śm ierte ln e . W  czasie ląd o w an ia  

n a lo tn isk u w o jsk o w y m M erig an c ru n ę ła  

c iężk a m aszy n a w o jen n a „B lo ch 2 1 0 * 4 w  

p o b lisk im  les ie. W  ch w ili u d erzen ia b o m 

b o w ca o z iem ię n astąp iła ek sp lo z ja .

O d d ział ratu n k o w y z lo tn isk a w y d o 

b y ł z p ło n ąceg o sam o lo tu 2 o so b y . 3 lu d zi  

sp ło n ęło ty m czasem  w  sam o lo cie . Jed en z  

u ra to w an y ch zm arł w rk ró tce p o p rzew ie-  

n iu d o szp itala . U czestn ik lo tu , k tó ry  

u szed ł z ży c iem , jes t c iężk o ran n y .

C zy w arto liczyć n a
Senator Hasbach, przywódca mniejszo

ści niemieckiej w Polsce, konferował przed 

rozpoczęciem roku szkolnego w Polsce z 

przedstawicielami rządu Polskiego w spra

wie otwarcia prywatnego gimnazjium nie- 

niemieckiego w Bydgoszczy.

Wynik tej konferencji był ten, że Niem

com zezwolono na otwarcie gimnazjum.

Prasa niemiecka w Polsce donosi z za

dowoleniem, że liceum niemieckie w Biel

sku zostało z początkiem roku szkolnego 

otwarte na skutek zezwolenia władz pol
skich.

w d zięczn o ść N iem ców
Prasa niemiecka w Polsce cieszy się z 

tych ustępstw władz polskich na rzecz 

Niemców w Polsce. My Polacy nie zazdro

ścimy Niemcom w Polsce tych sukcesów, 

bo się spodziewamy, że w imię wzajemnoś

ci w stosunkach mniejszościowych, hojność 

i tolerancyjność władz polskich skłoni czyn 

niki niemieckie do analogicznych ustępstw 

na rzecz Polaków w Niemczech.

Przypuszczamy bowiem, że władze 

polskie poczyniły ustępstwa dla Niemców 

w nadziei, że gimnazjum polskie w Kwi- 

dzyniu zostanie wnajkrótszym czasie rów

nież otwarte.
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Ja k  p ra c u ją  ro ln ic y  w  d a le k ie j Ja p o n ii
O g ro m n ą w ię k sz o ść n a sz y ch C z y 

te ln ik ó w p o c h o d zą c y c h z e ś ro d o w i
sk a w ie jsk ie g o , ż y w o z a w sze in te re 
su ją sp ra w y ro ln ic z e . Z te g o w ła ś 
n ie w z g lęd u z a m ie sz c z a m y d z iś c ie 
k a w y a r ty k u ł o sp o so b a c h u p ra w y  

ro li w Ja p o n ii, k tó ra —  ja k w ie m y  

—  w  n ie je d n e j d z ied z in ie m o ż e s łu 
ż y ć z a p rz y k ła d . R e d a k c ja .

P u b lic y śc i, ś le d z ąc y w  o k res ie o s ta tn ic h  
la t d z ie s ięc iu w z ro s t p o tę g i m a te r ia ln e j  

Ja p o n ii sk ie ro w u ją sw o ją u w a g ę p rz e w aż 
n ie n a p rz em y s ł i h a n d e l te g o k ra ju . N ie  
m n ie j je d n a k w a żn ą i g o d n ą z a s ta n o w ie n ia  

d z ie d z in ą g o sp o d a rk i w  Ja p o n ii je s t ro ln ic 
tw o . B o c h o c iaż  w o b e c n ie z b y t p rz y ja z n y c h  
w a ru n k ó w f iz jo ło g ra f icz n y c h z ie m i ja p o ń 

sk ie j n ie m a o n o ta k d e c y d u ją c e g o  z n a cz e 
n ia w  e k o n o m ii p a ń s tw o w ej, ja k u n a s , to  
p rz e c ie ż z a jm u je b a rd z o p o w a żn ą p o z y c ję  

w k ra ju , g d z ie p rz e sz ło p o ło w a lu d n o śc i 
ż y je z u p ra w y ro li. T rz ec ia c z ę ść d o c h o 
d ó w  p a ń s tw o w y c h p rz y p a d a n a ro ln ic tw o ,  

je s t to b a rd z o d u ż o , je że li u w z g lę d n ić  
w sz y stk ie o k o lic zn o śc i, w  ja k ic h o d b y w a  

s ię ta m  p ra c a n a ro li .

D ro b n y ch ro ln ik ó w  ja p o ń sk ic h p o d z ie 

l ić m o ż n a n a 2 k a te g o r ie ; m a ło ro ln y c h , 
k tó rz y u trz y m u ją s ię n a 2 V 2 a k ra ch —  o -  

k o ło 2 -c h m o rg ó w  z iem i: —  b e z o b c e j p o -
m o c y , o ra z z a m o ż n ie jsz y c h , k o rz y s ta ją c y c h  

z s ił n a je m n ik ó w . P ra ca ro ln ik a ja p o ń sk ie 
g o n a le ż y d o n a d e r tru d n y c h , z a ró w n o z  

u w a g i n a sz cz u p ły je g o  s ta n p o sia d an ia  ja k  
i n a ro d z a j z iem i, k tó ra je s t p rz e w a żn ie  
g ó rz y s ta o s tru k tu rz e w u lk a n ic z n e j, p o -  
p rz e rz y n a n a p o to k a m i. G le b a je s t m a ło u -  

ro d z a jn a , b ra k ró w n in , w  k tó re ta k o b fitu 

je n a sz a P o lsk a . O b sza r z ie m i o rn e j n ie  
p rz ek ra cz a 1 5 %  o g ó ln e j p o w ie rzc h n i. O d  
c z a só w p rz e w ro tu 1 8 6 8 sy ste m a ty c z n ie  
p rz e p ro w a d z a n a re g u lac ja p o to k ó w  z a p o 

b ie g ła w y le w o m n a sz e ro k ich  p o ła c iac h  

z ie m i; o su sz o n o ró w n ie ż w ie lk ą i lo ść p ó l  

b a g n is ty c h , p rz em ie n ia ją c je w  ła n y u p ra 

w n e .

U m ie ją Ja p o ń c z y c y z a trz y m y w a ć p a l..-  

m i ru c h o m e p ia sk i i u m a cn ia ć w y d m y p ia  
sc zy s te z a p o m o cą z a sa d z en ia so se n (m a t-  

su ) . A le m e lio ra c ja g ru n tó w  z n a jd u je z a 

s to so w an ie o b e c n ie ta k ż e i w  m a ły ch g o 
sp o d a rs tw a c h : iry g a c ja p ó l z a p o n lo c ą s ic  
c i k a n a łó w  w o d n y c h i o su sza n ie d re n a że m  

sp o ty k a s ię n a k a ż d y m  k ra k u . W ło śc ia n in  

ja p o ń sk i d z ię k i sw e j n ie u s tan n e j z a p o b ie 

g liw o śc i i u p o rc z y w e j p ra c y , a ta k ż e i b a r 
d z o sk ro m n y m  w y m a g a n ie m  p o tra f i u trz y 

m a ć s ię z l ic z n ą ro d z in ą n a w e t n a n a j

m n ie jsz y m  k a w a łk u g ru n tu , o p ła ca jąc p rz y  

ty m  p o d a tk i, w z g lę d n ie te n u tę d z ie rż a w n ą . 
W  c iąg u c a łe g o ro k u m a ło ro ln y z b ie ra z e  

sw y c h p ó l: z a ry ż 5 0 je n (3 5 d o i.) z a ja 

rz y n y 2 0 je n (1 0 d o k ). P o ż y w ia s ię ja k a -  

nachoreta: garstka ryżu, trochę jarzyn, ja- 

Biskupin nie zniknie
z powierzchni ziemi

B IS K U P IN . W  z w ią z k u  z w ia d o m o śc ia 

m i ja k ie  u k a z a ły  s ię w  sz e re g u  d z ie n n ik ó w  

o m a ją c y m  n a s tą p ić „ z n ik n ię c iu z p o w ie 

rz c h n i z ie m i“ k o n s tru k c ji d re w n ia n y c h  

p ra s ło w ia ń sk ie g o g ro d u  sp rz e d 2 5 0 0 la l  

n a p ó łw y sp ie je z io ra b isk u p iń sk ie g o w  

p o w ie c ie ż n iń sk im , e k sp e d y c ja w y k o p a li

sk o w a U P . d o n o si, ż e p ró b y k o n se rw a c ji  

d re w n a z o s ta ły u w ie ń c z o n e p o m y ś ln y m  

sk u tk ie m  i ż e c z ę ść  g ro d u o d s ło n ię ta w  

la ta c h u b ie g ły c h z a c h o w a ła s ię w  d o b ry m  

s ta n ie . N ie  m a w ię c ż a d n e j o b a w y ja k o b y  

k o n s tru k c je d re w n ia n e m ia ły „ z n ik n ą ć " .

E k sp e d y c ja n a d m ie n ia ra z je sz c z e , ż e  

m ia ro d a jn e k o m u n ik a ty o w y k o p a lisk a c h  

w  B isk u p in ie , G n ie ź n ie i K łe c k u p o d a je  

P . A . T .

R ó w n ież w z m ia n k a  o sp rz e d an iu B i

sk u p in a  d o S tan ó w  Z je d n o c z o n y c h n ie  o d 

p o w ia d a p ra w d z ie . P rz e d  k ilk u  m ie sią c a m i  

F ie ld -M u z e u m  w  C h ic ag o  U . S . A . w y ra z i

ło c h ę ć  n a b y c ia je d n e g o  d o m u , f ra g m e n tu  

w a łu o b ro n n e g o u lic i fa lo c h ro n u . Ż a d 

n y c h  k o n k re tn y c h  p e r trak ta c ji w  te j sp ra 

w ie In s ty tu t P re h is to ry c z n y  U P . z w y rn ie  

n io n ą p la c ó w k ą n a u k o w ą d o tą d n ie p rz e 

p ro w a d z ił.

ŚMIERĆ 100 OSÓB W JEZIORZE
Z Maracaibo w Venezueli donoszą, że 

na jeziorze tej samej nazwy zatonął statek 

motorowy, na pokładzie którego znajdo
wało się około 200 osób. Przeszło 100 o- 

sób utonęło. Dotychczas wyłowiono z je
ziora zwłoki 62 ofiar nieszczęśliwego wy 

padku. Powodem katastrofy było nadmier- 

przeladowanie statku.

k a ś r> b a —  to w szy s tk o . O d z ie w a s ię u -  

b o g o , le cz sc h lu d n ie . Z a to w  je g o c h a c ie  
k ry te j s trze c h ą s ło m ia n ą , z n a jd z ie c ie n a -  
p e w n o ja k ąś w a n n ę lu b c h o ć b y k a d ź , w  

k tó re j w szy scy d o m o w n ic y k ą p ią s ię c o 
d z ie n n ie w c ie p łe j w o d z ie . P rz y z w y c z a je n i  
są d o c z y sto śc i ta k sa m o , ja k d o o św ie tle 

n ia e le k try c z n e g o , b e z k tó re g o ró w n ie ż n ie  
o b e jd z ie s ię n a w si n a ju b o ż sz e d o m o s tw o .  

E n e rg ia e le k try c z n a je s t b a rd z o ta n ia  
w sk u te k u m ie ję tn e g o w y z y sk a n ia p rz ez  
Ja p o ń cz y k ó w  „ b ia łe g o w ę g la “ c z y li w o d o 
sp a d ó w . W  ta k ic h w a ru n k a ch  m a te ria ln y c h  
w ie d z ie c h ło p ja p o ń sk i sw ó j ż y w o t p ra co  
w ity . P o la u p ra w ia w y łą c zn ie rę c zn ie , p rz y  

p o m o c y ło p a t i m o ty k . P łu g i u ż y w a n e o d  
n ie d a w n a i to z a le d w ie w  k ilk u o k o lic a ch  

K is iu , n ie b y ło b o w ie m  w  Ja p o n ii k o n i a n i  

b y d ła d o m o w e g o . C h ło p i są z b y t u b o d zy ,  
b y so b ie n a n ie p o z w o lić , z iem ia z a ś z b y t  

sk ą p a d la c z ło w ie k a , m a ło  p o s ia d a  łą k . R ó 
w n ie ż i re lig ia b u d d a is ty c zn a , n ie p o z w a 
la ją ca z a b ija ć z w ie rz ą t, d z ia ła h a m u ją co  n a  
h o d o w lę z w ie rzą t. B ro n y p ra w ie w szę d z ie  

są d re w n ian e . N a w et w o z y n a le żą d o n o 
w y c h u d o sk o n a le ń , d o ty c h c z a s b o w iem  
w sze lk ie c ię ż a ry w g o sp o d a rs tw ie i p o lu  

p rz en o sz o n o p rz e w a żn ie n a p le c a c h . Ja 
p o ń c z y k u p raw ia sw ą z ie m ię z d ro b ia z g o 

w ą sy ste m a ty c z n o śc ią  o g ro d n ik a .

R o ln ic y ja p o ń sc y  p rz y p ra c y

N a c m e n ta rz u  ż y w y c h ...
P rz ed  w e jć c ie m  n a  c m e n ta rz w  H o 

l ly w o o d  p e łn i s ta le  s łu ż b ę  p o lic ja n t, k tó 
ry b a c z n ie p rz y p a tru je s ię w sz y s tk im  
o so b o m , ja k ie w c h o d z ą n a m ie jsce  
w ie c zn e g o sp o c z y n k u g w ia zd f ilm o 
w y c h . P o lic ja n t te n s trze g ą c y „ F o re s t  
L a w n C im e te ry “ , ja k s ię n a z y w a  c m e n 
ta rz  g w ia zd  —  m a  z a  z a d a n ie  p o w s trz y 
m y w an ie o d ro z p a c z liw eg o k ro k u k a n 
d y d a tó w  n a  sa m o b ó jcó w , k tó rz y  n a  g ro 
b a c h  u w ie lb ia n y y c h g w iaz d  p ra g n ą ro z 
s ta ć s ię z ż y c ie m .

N a ty m  c m en ta rz u  p o c h o w a n o  Je a n  
H a rlo w . B y ł to n a jb a rd z ie j m a n ife s ta 
c y jn y p o g rz e b , ja k i p a m ię ta k o lo n ia f il
m o w a w  H o lly w o o d .

C a ły c m e n ta rz o k o lo n y je s t w y so 
k im  m u rem . W ła śc iw ie c m e n ta rz w y 
g lą d a ja k  je d e n  w ie lk i o g ró d . W sz ę d z ie  
k w itn ą k w ia ty — - w śró d k tó ry c h p rz e 
w a ża ją ró ż e .

T a k i je s t lo s g w iaz d —  k w ia ty —  
ż y c ia , k w ia ty  p o śm ie rc i...

Z n a jd z ie m y tu g ro b y R o n ę A d o re e , 
B a rb a ry  L a M a rr , L y i d e P u tti , M a b e l 
N o rm a n d , re ż y se ra I rv in g a T h a lb e ig a .

N iek tó re g ro b y p o sz ły ju ż w  z a p o 

Ś m ie r te ln a  w a lk a  ry b a k a  z  p o tw o re m  m o rsk im
G ilb e r t J . G a s to n , ry b a k  z M iam i, p rz e 

ż y ł n ie zw y k łą p rz y g o d ę ło w ie c k ą ! W y b ra ł 

s ię o n n ie d a w n o n a p o łó w  p rz y u jśc iu k a 

n a łu B a h a m sk ie g o d o O c e an u A tla n ty c k ie 

g o m a łą m o to ró w k ą . Z a rz u c iw sz y m o c n ą  

l in k ę z p rz y n ę tą , n a d z ia n ą n a h a k d la ry b  

ś re d n ie j w ie lk o śc i, sp o k o jn ie k o ły sa ł s ię n a  

fa lac h , o c z e k u ją c c ie rp liw ie n a z d o b y c z .  

U p ły n ę ło sp o ro c z a su , g d y w ty m  p o c z u ł 

s iln e sz a rp n ię c ie l in y , k tó rą trz y m ał w  rę 

k u , p rz y m o c o w a w szy lu ź n y k o n ie c d o ło 

d z i, b y z a p o b ied z m o ż liw o śc i w y su n ię c ia  

s ię g o z je g o d ło n i.
S z a rp n ię c ie to  b y ło  ta k g w a łto w n e i p o 

tę ż n e , ż e łó d ź o m a ło  c o  s ię n ie w y w ró c iła . 

I n a g le u jrza ł o lb rz y m ieg o p o tw o ra ta je m 

n ic z e j fa u n y o c e a n u , w k tó ry m  ro z p o z n a ł  

n ie b e z p iec z n y o k a z d ra p ie żc y w ó d , m ie c z 

n ik a , ta k p rz e zw a n e g o o d w y d łu ż o n e j g ó r 

n e j sz cz ę k i w  fo rm ie m ie c za , p rz ek ra cz a ją 

cej nieraz metr długości.

K lim a t w Ja p o n ii n a o g ó ł je s t d o ść  

sp rz y ja ją c y p ra cy ro ln ic z e j: d e sz c ze z a 

c z y n a ją s ię w c z e rw c u , c z a sa m i u p a ł d o 
c h o d z i d o 3 0 ° C . w  n o c y . G d y  n a s ta ją ż n i
w a , w śró d d o jrza ły c h ła n ó w , z n ó w  w re  

sk rz ę tn a , ru c h liw a p ra ca .
P ie rw sze m ie jsc e w śró d z ie m io p ło d ó w  

ja p o ń sk ic h z a jm u je ry ż , d a jąc y 2 sp rzę ty  
ro c z n ie —  n a p o łu d n iu  d o c z te re c h —  p o  
n im  ję cz m ień i p sze n ica , k tó re s ta n o w ią  
g łó w n y p rz ed m io t h a n d lu w e w n ę trzn e g o ;  
m ą k a ję c z m ie n n a lu b p sz e n n a m ie sz a n a  

je s t z ry że m  d o w y p ie k u c h le b a , k tó re g o  
w a rto ść o d ż y w cz a je s t w ię k sz a n iż c h le b a  
z sa m e j m ą k i ry ż o w e j. M ą k i z a ś p sz en n e j 

b e z d o m ieszk i u ż y w a ją w Ja p o n ii d o w y 
ro b u m a k aro n ó w , c ia s tek i t . p . Z in n y c h  
w p ro w a d z o n e d o Ja p o n ii p rz ez N ie m c ó w  
w  r . 1 5 8 9 . B u lw a ta k ż e ro z p o w sz ec h n io n a  

je s t w  Ja p o n ii, w y w o żą ją n a S y b e r ię i n a  
M a n ilę . W a żn e m ie jsc e w śró d z ie m io p ło 
d ó w  z a jm u ją ro ś lin y  s trąc z k o w e , z w ła sz c z a  

so ja : o le j z n ie j w y tła cz a n y s łu ż y ia k o d o 
m ie sz k a d o n a w o z u i d o p a szy k o ń sk ie j: 
z b o b u te ż w y tw a rz a ją „ to fu “ c z y li se r,  

n a jp o p u la rn ie jsz y i ta n i a r ty k u ł o d ż y w c zy .  
C z erw o n a fa so la z n a jd u je sz e ro k ie z a s to 
so w a n ie p rz y w y ro b ie s ło d y c z y . S a d o w n ic 

tw o p ó ź n o ro z p o w sze ch n iło  s ię w  Ja p o n ii: 
d a w n ie j c e n io n o d rz ew a o w o c o w e g łó w n ie

1 

i

m n ie n ie ... N ik t n ie p rz y n o s i ju ż św ie 
ż y c h  k w ia tó w ...

L o s te n n ie sp o tk a ta k p rę d k o g ro 
b u św ie tn e j tra g ic z k i M a rii D re ss ie r .  
O to p e w ie n b a n k ie r a m ery k a ń sk i z ło 
ż y ł fu n d u sz , k tó ry w y s ta rc z y n a p ie 
lę g n o w a n ie g ro b u M a rii D re ss ie r d o r . 
2 0 0 . C o  ty g o d n ia  te ż  n a g ro b ie  te j n a j
z n a k o m itsz e j a k to rk i a m ery k a ń sk ie g o  
f ilm u  le ż y św ie ż a w ią z an k a ró ż .

Id ź m y d a le j...
C o to ? C z y tam y n a n a g ro b k u n a j

w y ra ź n ie j w y ry ty  n a p is  —  C la rk  G a b le .  
C z y ż b y  n a s w z ro k  m y lił. Ja k  w a m  w ia 
d o m o , C la rk G a b le c ie sz y s ię ja k n a j
le p sz y m  z d ro w iem . B a —  le c z h a lu c y 
n a c ja trw a  d a le j —  w id z im y n a g ro b k i z  
n a p isa m i —  S y lw ia S y d n e y , Je an P a r
k e r , P a w e ł M u n i, W a lt D isn e y  —  c o  to  
m a z n a c z y ć — je s te śm y n a ja k im ś  
c m en ta rz u  ż y w y ch .

T a je m n ic a  n ie b a w e m s ię w y ja śn ia .  
O to w ie le g w iaz d w H o lly w o o d p ra g 
n ą c sw y m  sp a d k o b ie rco m  z a o sz c z ę d z ić  
k o sz tó w  i tru d u , ju ż z a ż y c ia z a k u p iło  
so b ie m ie jsc a n a c m e n ta rz u ró ż i w z n o -  
s ło so b ie n a g ro b k i. P o d  n a z w isk iem  w y 
ry je s ię t] P .o d a tę śm ie rc i...

G a s to n  c h ę tn ie p o z b y łb y  s ię ’ te j n ie o c z e 

k iw a n e j z d o b y c z y , le cz n ie b y ło c z asu d o  

s trac e n ia , g d y ż p o tw ó r sz y k o w a ł s ię d o n a 

ta rc ia . C h w y c iw szy je d n ą rę k ą re w o lw e r, 

d ru g ą z w ię k sz y ł sz y b k o ść m o to ru z z a m ia 

re m  u c ie cz k i, z a p o m in a jąc  w  te j k ry ty c z n e j  

c h w ili, ż e m ie cz n ik i łó d ź są p o łą c ze n i  

l in ą . N a d o m ia r z łe g o m o to r p o k ilk u n a 

s tu o b ro ta c h z a trz y m a ł s ię i łó d ź z a cz ę ła  

z n o s ić . O lb rzy m ia ry b a , d o p ro w ad z o n a d o  

w śc ie k ło śc i, ru n ę ła z sz y b k o śc ią  to rp e d y  n a  

m a ły s ta te c z ek . G a sto n , p o le c a jąc s ię o p ie 

c e w szy s tk ic h ‘'w ię ty c h , d a ł d o p o tw o ra  

k ilk a s trza łó w . W o d a z a b a rw iła s ię p u r 

p u rą o d k rw i n a p a s tn ik a , k tó ry  o sz a la ły z 

b ó lu , rz u c a ł s ię i c isk a ł, c iąg n ą c z .' so b ą , 

łó d ź . W id o c z n ie je d n a k k u le re w o lw e ro w e  

m u s ia ly u g o d z ić g o w b a rd z ie j ż y w o tn e  

c z ę śc i c ia ła , g d y ż  w k ró tce g w a łto w n e  ru c h y  

ry b y u sp o k o iły s ię i p o tw ó r ro z p o c z ą ł o d 

wrót

H o d o w la , trzo d y  c h le w n e j w  Ja p o n ii

d la ic h p ię k n y c h k w ia tó w , o b e c n ie ra c jo 

n a ln a h o d o w la o w o c ó w  je s t ź ró d łe m  z n a 
c z n y c h  d o c h o d ó w  ro ln ic zy c h . O k o lic e M o k -  
k a id o n a w y sp ie Y e so i p ó łn o c n o -w sch o d 

n ie j c z ęśc i N ip p o n u d a ją p o w a żn e z b io ry  

ja b łe k . K iu s iu  w y sy ła z n ó w  p o m a ra ń c ze  d o  
R o s ji i A m e ry k i P ó łn . Z in n y ch o w o c ó w  

ro d zą c y ch s ię w Ja p o n ii w y m ie n ić n a le ż y  
g ru sz k i, ś liw k i, b rz o sk w in ie , d a k ty le , k a sz 
ta n y , w in n a la to ro ś l. M e lo n y  h o d u ją s ię w  
sp e c ja ln y c h c iep la rn ia ch z n a jd u ją cy c h s ię  

w  9 -c iu  m ie jsco w o śc iac h  Ja p o n ii. W  S h im o -  

k a m o , g d z ie są g o rą ce ź ró d ła le cz n ice w  
p o b liż u T o k io . C ie p la rn ie o g rz e w a s ię z a  
p o m o c ą w o d o c ią g ó w  p rz ep ro w a d z o n y c h  o d  
ty c h ź ró d e ł. O g ó łe m  h o d o w la  m e lo n ó w  d a -  

je 2 0 .0 0 0 .—  je n ro c z n ie . Je s t je sz c z e je d n a  
d z ie d z in a ro ln ic tw a , k tó ra z a jm u je „ h o n o -  

ro w e “ m ie jsc e w  „ P a ń stw ie W sc h o d z ąc e g o  
S ło ń c a 1 1 . Je s t n ią h o d o w la sz la c h e tn y c h  

k rz e w ó w  h e rb a c ia n y c h . Z b io ry h e rb a ty , je 

ż e li n ie i lo śc io w o , to w  k a ż d y m  ’ra z ie  w a r
to śc io w o n a leż ą d o n a jw a żn ie jsz y c h w  ro l
n ic tw ie , a c zk o lw ie k w ię k sz e d o c h o d y p rz y 
n o s i Ja p o n ii u p ra w a ty to n iu , s ta n o w iąc a  

ja k i w  P o lsc e m o n o p o l p a ń stw o w y .
H o d o w la k w ia tó w  n a le ży d o n a jw ię k 

sz y c h i p ra d aw n y c h  z a m iło w a ń n a ro d u ja 

p o ń sk ie g o , a c h ry z a n te m y  s tan o w ią  g łó w n y  
p rz ed m io t tro sk liw o śc i Ja p o ń cz y k ó w .

O b fitu je te ż Ja p o n ia i w  la sy : g łó w n e  
b o g a c tw o ic h s ta n o w ią : so sn y , o fa n ta 

s ty c z n y c h ro so c h a ty ch k o n a ra ch , k ry p to -  

m e rie w y so k o p ie n n e o ro z ło ż y sty c h k o n a 

ra ch g e łę z i: te o s ta tn ie z w ła sz c z a są w a ż 
n y m p rz ed m io tem w y w o z u . W śc is ły m  

z w ią zk u z ro ln ic tw e m  p o z o s ta je h o d o w la  
je d w ab n ik ó w : je s t o n a je d n y m z n a jw a ż 

n ie jsz y c h ź ró d e ł b o g a c tw a n a ro d o w e g o w  

Ja p o n ii, k tó ra , m a n a sz e ro k ą sk a lę p o s ta 

w io n y p rz em y s ł p rz ę d z a ln y . S u ro w ie c w y 
w o z i s ię g łó w n ie d o Jo k o h am y , K o b y i 

K io to . W sp o m n ie ć w reszc ie m u s im y o b a 

w e łn ie , k tó ra s tan o w i w a ż n ą g a łąź p ro d u k 

c ji ro ln e j. Ja k n a d m ie n iła m  w y że j, s ła b ą  

s tro n ą g o sp o d a rs tw a w ie jsk ie g o Ja p o ń c zy 

k ó w  je s t b ra k  ż y w eg o  in w e n ta rza . D z iś ro l
n ic tw o c o raz w ię ce j z a c z y n a p o s łu g iw a ć  

s ię z w ie rz ę ta m i: z w ięk sz y ła s ię h o d o w la  

k o n i, b y d ła ro g a teg o i n ie ro g a c iz n y . C h ó w  
d ro b iu z a jm u je w  z n a cz n y m  s to p n iu u w a 
g ę ro ln ik ó w  ja p o ń sk ich . D o ty c h c z a s d u ż e  

i lo śc i ja j p rz y w o ż o n o z C h in . R z ą d  ja p o ń 

sk i z a ło ż y ł w  C h ib a w z o ro w ą s ta c ję d o 
św ia d cz a ln ą h o d o w li d ro b iu , k tó ra d o s ta r 

c z a ja j k u rz y ch p o c en ie k o sz tu . Z  z a p ro 

w a d z e n ie m s tad n in y i o b o ry n ie u n ik n ę li 

g o sp o d a rz e ja p o ń scy n ie z n a n eg o p rz e d te m  
k ło p o tu  —  c h o ró b tra p iąc y c h z w ie rz ę ta , c o  

n a ra ż a h o d o w c ó w  n a d u ż e s tra ty . Z  p la g ą  

tą  w a łc z ą w y trw a le i sk u te c z n ie w ład z e ja 

p o ń sk ie , k tó re z re sz tą i w e w sz y stk ic h  
d z ie d z in a c h s ta ra ją s ię o to c z y ć ro ln ik a o -  

p ie k ą  i p o b u d z ić  g o  d o  ja k  n a jin te n sy w n ie j

sz e j d z ia ła ln o śc i.  M . J -a .

W  G a s to n ie o b u d z iła się te ra z ż y łk a ło 

w ie c k a . O k ręc ił m o c n ie j l in ę d o k o ła o b u  

rą k  i o p a r ł s ię z e w sz y stk ic h s ił n o g a m i o  

b u rtę ło d z i. W ty m  n o w e sz a rp n ię c ie . G a 

s to n p o c z u ł b ó l w  le w y m  rę k u , z k tó re g o  

b u c h n ę ła k re w  i p a d ł n a d n o ło d z i. L e cz  

w n e t p o rw a ł s ię n a n o g i, w y p u śc ił l in ę i 

u w a ż n ie m ie rzą c d a ł d o m iec z n ik a je sz c z e  

k ilk a s trz a łó w . D o p isa ło m u sz c zę śc ie . 

P o tw ó r , śm ie r te ln ie u g o d z o n y , p rz e w ró c i!  

s ię n a g rz b ie t.

D z ie ln y  ry b a k  o b a n d a ż o w a ł sw ą rę k ę , w  

k tó re j te raz d o p ie ro sp o s trze g ł b ra k p a lc a ,  

o d c ię te g o o s try m  sz a rp n ię c ie m  l in y , i p o 

p ra w iw sz y u sz k o d z e n ie m o to ru , p o p ły n ą ł 

z e sw ą z d o b y cz ą z p o w ro te m  d o  b rz e g u .

P o tw ó r , ja k  s ię o k a z a ło , w a ży ł 6 0 8 fu n 

tó w .
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Przed Międzynarodowy

Wystawą Myśliwską w BerlinieLKJIHGFEDCBA

AngielsKa sobola
BERLIN. W Berlinie w dniach od 

2 do 21 listopada odbędzie się między
narodowa wystawa myśliwska. W  
wystawie udział weźmie 30 państw, 
rn. innymi także Polska utworzyły ko
mitet organizacyjny dla swoich pawilo
nów. Cel wystawy przedstawił generał 
Goering w przemówieniu do przedsta
wicieli zagranicznych. Wystawa ma 
być „prawdziwą olimpiadą myślistwa 
całego świata“ . Poza celem czysto my
śliwskim wystawa zgromadzić ma tak
że wszystkich miłośników natury. U- 
rządzony będzie pokaz międzynarodo
wych trofeów. Zebrane zabytki z 
przedhistorycznego i historycznego my
ślistwa mają zilustrować rolę, jaką od
grywa ona w każdej epoce dla różnych 
narodów. Poza tym chodzi o podkreś
lenie gospodarczego i naukowego zna
czenia myślistwa. Ciekawym punktem 
wystawy ma być urządzenie na 100 ty
siącach hektarów pokazu „niemieckiej 
zwierzyny w niemieckim lesie“ .

Udział Polski w wystawie będzie 
bardzo poważny. Komitet organiza
cyjny działu polskiego przygotowuje

Sposobność siwarza xlodxiei
Sędzia angielski w roli złodzieja sklepowego

Zapewne po raz pierwszy w dzie
jach sądownictwa zdarzył się wypa
dek, że poważny, czcigodny sędzia 
przemienił się na jeden dzień w —  
złodzieja sklepowego i kradł, co mu w 
ręce wpadło, aby następnego dnia... 
palnąć ciętą filipikę przeciwko właści
cielom domów towarowych w Londy
nie! Cala metropolita angielska za
śmiewa się z osobliwego wyczynu no
woczesnego Harun al Raszyda, który 
stojąc na straży prawa, przekroczył 
prawo, by dowieść słuszności starego 
przysłowia: „Sposobność stwarza zło- 
dziei“ .

Sędzia lońdyski James Wilson w 
ciągu lat ostatnich nieomal codziennie 
miewał do osądzenia po kilka spraw o 
kradzieże sklepowe. Było rzeczą zdu
miewającą w jak szybkim tempie roz
wijał się cech złodziei sklepowych. Lu
dzie, których życie dotąd było bez za
rzutu, odwiedzają wielki dom towaro
wy, padali po raz pierwszy ofiarą 
swych złych instynktów. I prawie za
wsze grzesznicy ci przyznawali się w 
sądzie, że kradzieżami sklepowymi tru
dnili się już od lat wielu, a ponieważ 
nigdy ich nie schwytano na gorącym, 
więc proceder swój uprawiali coraz 
śmielej, aż w końcu przysłowiowe „u- 
cho“ jednak się urwało. Sędzia Wil
son karał złodziei sklepowych szcze
gólnie surowo, ale mimo to liczba tego 
rodzaju przestępstw stale wzrastała. 
„Byłem w biedzie — nadarzała się spo
sobność — nikt nie zwracał uwagi...“ 
— tak oto starali zwykle uniewinniać 
się oskarżeni.

Sędzia James Wilson postanowił

Nowy model rowerów

W miejsce dotychczasowej siły popędo
wej przy pomocy łańcuszka, skonstruowa
no obecnie nowy model rowerów, popędza
nych zapomocą deptaków, jak to widać z 
Zamieszczonej ryciny. (Donath, m. Zander) 

szereg eksponatów, dotyczących zagad
nień, związanych, ze zwierzostauem 
Polski i łowiectwem w sztuce i fotogra
fice. Wystawione poza tym zostaną 
najcelniejsze trofea myśliwskie, a więc 
rzadkie okazy „szabli** dzików, opraw
ne i w serbro i złoto, najpiękniejsze ro
gi jelenie i t. p.

Łowiectwo Polski reprezentować 
będą cztery regiony, zachodni, obejmu
jący województwa pomorskie i poznań
skie, wschodni: cały pas ziem od Wilna 
do Zaleszczyk, południowy: krainę 
podkarpacką i ziemie górskie, oraz re
gion centralny. Białowieża będzie spe
cjalnie wyodrębniona na wystawie, ja
ko największy w Europie ośrodek ho
dowli żubrów.

Przygotowywany jest również na 
wystawę film propagandowy o hodow
li żubrów w Polsce, przedstawiający  
stan pogłowia żubrzego w Białowieży, 
dzieje odnawiania hodowli po spusto
szeniach wojennych, oraz szczegóło
wą historię żubra, sięgającą czasów 
przedhistorycznych.

wobec tego rzecz zbadać „w terenie1*. 
Któregoś popołudnia, ubogo odziany, 
niepozorny człeczyna wszedł w progi 
wielkiego domu towarowego i jął prze
ciskać się przez tłumy kupujących. 
Nikt nie zwrócił na niego uwagi, nikt 
nie zapytał go o życzenie.

W pewnej chwili, przesuwając się 
obok lady, zawalonej stosami „wyro
bów skórzanych**, Wilson pochwycił 
jakiś przedmiot i szybko wsunął go do 
kieszeni. Po jakimś czasie, w innym  
oddziale znów nadarzyła się sposob
ność, z której „złodziej** nie omiesz
kał skorzystać. W rezultacie, po paro
godzinnej „pracy**, w kieszeniach sę
dziego znalazły się najrozmaitsze obie
kty: pończochy damskie, skórzana to
rebka, mydło do prania, pasta do obu
wia, pędzel do golenia, papier listowy, 
nici itd., słowem, przedstawiciel prawa 
plądrował w magazynie z namiętnością 
wytrawnego złodzieja, a ponieważ nikt 
jego „roboty** nie zauważył, więc „zlo- 
czyńca** mógł najspokojniej z łupem  
swym się oddalić.

W głębokiej zadumie sędzia Wilson 
powrócił do domu, po czym spakowa
wszy całą swą zdobycz, odesłał ją do 
domu towarowego, dołączając list, w 
którym właściciela firmy poprosił o 
przybycie — wraz z możliwie wielo
ma jego kolegami po fachu — naza-

0 zatopione skarby korsarza
Postrachem wód perskich i arabskich 

w końcu 18-go wieku był korsarz arabski 

Muheddin Barhein. Był on znakomitym że

glarzem i człowiekiem niezwykłej odwagi 

i zuchwałości. Z biegiem czasu udało mu 

się skupić dokoła siebie całą flotylę stat

ków korsarskich i opanować część wybrze

ży arabskich i perskich nad zatoką Perską. 

Siedzibą korsarzy była grupa wysp w za

toce Perskiej, później nazwana nazwiskiem 

osławionego korsarza. Wody dokoła wysp 

słynne są z wielkiej obfitości ławic muszlo- 

wych i połowu pereł. Wyspiarscy poławia

cze pereł musieli także obfity haracz pła

cić korsarzowi.

W ten sposób Muheddin Bahrein zdo

łał zgromadzić ogromne bogactwa. Lecz w 

twardym, pełnym krwawych bojów życiu 

Bahreina nie brakło także momentów ro

mantycznych. Pewnego razu zdobył on sta

tek angielski, znajdujący się w drodze do 

Indyj, którego kapitan odmówił złożenia 

bazaru. Cala załoga statku wycięta zosta

ła w pień przez korsarzy. Z życiem uszły 

tylko trzy młode dziewczęta, które zabra

no jako niewolnice do kwatery korsarzy. 

Okazało się, że były to narzeczone trzech 

oficerów angielskich, pełniących służbę w 

armii kolonialnej w Indiach. Dwie zakład

niczki zostały później zwolnione za wyso

kim okupem, trzecia natomiast, Julia 

Hookis, zrzekła się wolności, ponieważ za

kochała się była w przystojnym i zuchwa

łym wodzu korsarzy. Korsarz zbudował 

dla swej żony nad jedną z najbardziej 

skrytych zatok wyspy przepiękny pałac i 

urządził go wspaniale. Zonę obsypywał

Legenda i rzeczywistość

Wyobrażenia cudzoziemca o zdoby
czach socjalnych pracowników angiel
skich rosną w zależności od ilości ki
lometrów, oddzielających go od wysp 
wielkobrytyjskich. Pojęcie „angiels
kiej soboty** w umyśle przeciętnego 
Europeiczyka jest dość dalekie od rze
czywistości. Jeżeli ktokolwiek sądzi, 
że angielski ..businessman** zamknąw- 
-zy swą fabrykę czy magazyn. lub kan
tor w pmtek wieczorem, mknie za mia
sto. by nie wrócić do pracy wcześniej, 
jak w pomedziaiek lub nawet we wto
rek rano — upowszechnia przywilej z 
jakiego korzysta w Anglii nieliczna 
garstka szczęśliwców. Masa urzędni
cza, a zwłaszcza pracownicy mniej
szych ?akiadów, pracują często w wa
runkach, urągających utartym u nas 
pojęciom o zasadach polityki socjalnej. 
W większych magazynach, bankach, 
biurach, koncernach, zarówno w Lon
dynie, jak i innych większych miastach 
handlowych i przemysłowych, w sobo
tę przed południem pracuje tylko część 
personelu, podczas gdy reszta korzysta 
z wyraju, udzielanego koleino coraz to 

jutrz do tego wydziału w sądzie. W  
dniu tym nie mniej jak czterech zło
dziei sklepowych stawało przed krat
kami i sędzia Wilson zaaplikował im 
nader dotkliwe kary. Ale przemówie
nie, które sędzia przy tym. w obecno
ści kilku właścicieli domów towaro
wych i licznych reprezentantów prasy 
wygłosił, było właściwie oskarżeniem 
nie podsądnych, lecz raczej właściciel 
magazynów.

W przemowie swej sędzia Wilson 
podkreślił, że kto zbyt lekkomyślnie  
daje ludziom okazję do przekroczenia 
prawa, wystawiając ich na pokusy, któ
rym słabe charaktery oprzeć się nie 
potrafią, ten grzeszy na równi ze zło
czyńcą, popełniającym przestępstwo. 
„Nie ma niestety** — mówił przedsta
wiciel sprawiedliwości — „w naszym  
kodeksie karnym paragrafu, z którego 
mógłbym was, panowie kupcy, pociąg
nąć do odpowiedzialności, nad czym 
niezmiernie boleję; natomiast wzywam  
was: wzmocnijcie nadzór w waszych 
magazynach, powiększając niedostate
czny personel sklepowy! Uczyniwszy 
to, sami unikniecie strat, ludzi słabe
go charakteru powstrzymacie od kary
godnych czynów, a mnie uwolnicie od 
smutnej konieczności sądzenia co 
dzień przestępców i posyłania ich do 
paki**.

klejnotami i był dla niej najczulszym mę

żem.

Lecz smutny los wszystkich korsarzy 

spotkał wreszcie także wielkiego Bahrei

na. W roku 1811 kapitan francuski Saint- 

Etienne podjął śmiałą wyprawę na gniaz

do korsarskie. Zupełnie znienacka wtar

gnął on z trzema statkami wojennymi do 

zatoki, w której leżała na kotwicy flotylla 

Bahreina. Pojawienie się jego nastąpiło 

tak znienacka, że korsarze nie zdołali stat

ków swych usprawnić do walki. — Wszyst

kie zatopiono. Muheddin Bahrein bronił się 

na pokładzie swego statku z rozpaczli

wym męstwem, aż wreszcie i on razem z 

żoną i towarzyszami znalazł śmierć w fa

lach.

Wyspę, na której panował, nazwano 

jego nazwiskiem. Co się stało z jego ol

brzymimi skarbami? Według tradycji Mu

heddin Bahrein ukrywał je na swym stat

ku, z którym poszły na dno morza. War

tość zatopionych skarbów w złocie, per

łach i kosztownych kamieniach oceniają na 

wiele milionów funtów.

Nie brakło oczywiście takich, którzy 

usiłowali dobrać się do zatopionych skar

bów, ale największa trudność była w tym, 

że położenie statku korsarskiego nie było 

znane. Dopiero niedawno temu udało się 

inżynierom oznaczyć położenie statku 

przy pomocy nowoczesnych środków tech

nicznych. Zorganizowana ekspedycja za

biera się obecnie do wyholowania skar

bów. Słychać, że podobno część ich już 

została wydobyta na powierzchnię. 

innej grupie pracowników. Wypoczyn< 
kowe soboty znane były w Anglii już 
przed wojną i utrzymały się do dziś a- 
le tylko w dużych przedsiębiorstwach.

60-godzinny tydzień pracy

Anglia jest krajem kontrastów, któ
re spotykamy także w dziedzinie so
cjalnej. Gdy na kontynencie europej
skim podejmowane są próby przepro
wadzenia 40-godzinnego tygodnia pra
cy, czasu pracy dla męczyzn powyżej 
lat 18-tu. W Izbie rozpatrywano nie
dawno projekt ustawy w sprawie ogra
niczenia czasu pracy dla kobiet i mło
docianych od 14 lat do 18, zatrudnio
nych w zakładach tekstylnych z 60 go
dzin tygodniowo do 48 godz., oraz 
wprowadzenie ograniczeń co do godzin 
nadliczbowych. Jeśli chodzi o godzi
ny nadliczbowe, to nie ma przymusu 
ustawowego, osobnego ich wynagro
dzenia. Tak samo nie ma w Anglii u- 
stawy o urlopach, gwarantującej każ
demu pracownikowi płatny urlop po 
przepracowaniu pewnego okresu czasu 
w danym przedsiębiorstwie. Nie zna
czy to jednak, by pracownik angielski 
nie korzystał z urlopów, na rzecz któ
rych przeprowadzą się obecnie w An
glii zakrojoną na szeroką skalę akcję 
propagandową. Brak ustaw w tym kie
runku rekompensowany jest całkowicie 
rola związków zawodowych w życiu 
społecznym i gospodarczym Anglii, 
które w umowach zbiorowych potrafi
ły dla zrzeszonych pracownikóów wy
walczyć płatne urlopy

Sobota w poniedziałek

Pracownik angielski ma no mocy 
ustawy z 1912 roku bezsporne prawo 
do pół dnia wolnego w tygodniu, poza 
niedzielą. Nigdzie jednak nie powie
dziano, że wolne popołudnie koniecz
nie przypaść musi w sobotę. Istnieje 
szereg przedsiębiorstw, które swym 
pracownikom udzielają pół dnia wol
nego w poniedziałek lub inny dzień ty
godnia. Zamiast więc angielskiej so
boty, mamy angielski poniedziałek, 
wtorek itp. Magazyny zachodniej 
dzielnicy Londynu zamykują wcześniej 
w sobotę, już choćby ze względu na to. 
że klientela tych zakładów rekrutuje się 
przeważnie z przejezdnych. Inne dziel
nice udzielają południowego wypoczyn
ku swym pracownikom w poniedział
ki, wtorki, środy itd.

Niedziela — dniem targowym

Tak, jak kwestia wypoczynku pół- 
dniowego, tak i kwestia godzin zam
knięcia sklepów nie była w Anglii ure
gulowana ustawowo. Prawnie kupiec 
angielski mógł sklep swój otwierać na
wet w niedzielę. Przed wojną silne w 
Anglii wpływy kościoła nie dopuszcza
ły do pogwałcenia niedzieli. Po wojnie 
jednak, pierwsza, głównie przez ży
dów zamieszkała dzielnica, Whitecha- 
pell, wyłamała się z obowiązku święce
nia niedzieli, zmuszając i kupców an
gielskich do otwierania sklepów. Do
piero 1-go maja 1937 roku wyszła u- 
stawa, zabraniająca handlowania w 
niedzielę. W pewnych określonych go
dzinach handlować mogą w niedziele 
sklepy spożywcze, poza tym otwarte 
być mogą zakłady gastronomiczne itp. 
Ustawowe uregulowanie spoczynku 
niedzielnego wprowadziło w życiu an
gielskim duże zmiany. Gdy przed woj
ną niedziela była w Anglii dniem ab
solutnej ciszy, w którym czas jakiś na
wet koleje nie kursowały, dziś tzw. 
przedsiębiorstwa rozrywkowe, zakłady 
wypoczynkowe w kąpieliskach mor
skich, letniskach itp. mogą być w nie
dziele otwarte bez ograniczeń. Refor
ma ta, przeprowadzona głównie w ce
lu zapewnienia rozrywki pracownikom, 
korzystającym z normalnego sobotnie
go woeckendu. napotkała na opór kół 
kościelnych. Koła te zdołały wymóc 
zakaz urządzenia balów, zabaw itp. 
po północy z soboty na niedzielę oraz 
zamknięcie w niedzielę teatrów i rewii. 
Stanowisko oficjanlnych sfer kościoła 
anglikańskiego poparte zostało jedno
myślnym prawie stanowiskiem star
szego społeczeństwa angielskiego, w 
którym nakazy, utrwalone jedynie tra
dycją, okazały się silniejsze od wszel
kich reformistycznych dążeń, rzeczni
kiem których jest przede wszystkim 
młodzież angielska, zmierzającą, jak 
wszędzie, do przekształcenia stylu ży
cia angielskiego.
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Kto nie oszczędza swego 
nię uszanuje cudzego

Komunalna Kasa OszczędnościQPONMLKJIHGFEDCBA

p ow ia tu w ąb rzesk iego

WĄBRZEŹNO — RYNEK

1 O R U Ń . P o o so b isty m p rzedsta 
w ien iu sp raw y p o trzeb y p o m o cy s ie 
w n ej d la P o m o rza p rzez W o jew o d o  
P o m o rsk ieg o , P an a W  lad y sław a R acz-  
k iew icza , p rzy zn a! P an M in is ter R o l
n ic tw a i R efo rm  R o ln y ch  w  p o ro zu m ie 
n iu z P an em  M in is trem  S k arb u n astę 
p u jące k red y ty  s iew n e :

1 ) d la s iedm iu p o w ia tó w p ó łn o c 
n y ch w o jew ó d ztw a (T u ch o la , C h o jn i
ce , S ta ro g ard , T czew , K o ście rzy n a .  
K artu zy  i M o rsk i) 6 0 0 .0 0 0 z ło ty ch k re 
d y tu w  n a tu rze t. zn ., że n a su m ę tę  
ro zp ro w ad zą W y d zia ły  P o w iato w e za 
k u p io ne za p o śred n ic tw em  P . Z . P . Z . 
ży to i p szen icę s iew n ą ,

2 )  p o za ty m  p rzy zn an o  ty m  sam y m  
p o w ia to m  4 0 0 .0 0 0 z ł k red y tu  w  g o tó w 
ce  z p rzezn aczen iem  tak że n a p o trzeb y  
s iew n e ,

3 )  d la ca łeg o te renu W o jew ó d z tw a  
p rzy zn an o  k red y ty  s iew n e w  w y so k o 

1 
D

a
ta 

1

M
ie

si
ą

c

D
zi

eń Św. Katolic. Słońce
wsebód zachód

13 w rzesień P. E ugenji 5 ,16 18 ,3
14 W . P . K rzyża 5 ,17 18 ,2
15 9 Ś . N ikod em a 5 ,19 17 .52

WĄBRZEŹ/llO

• P ogrzeb śp . Iren y K ow nack iej. D zi

s ia j p rzed p o łud n iem o d b y ł s ię p o g rzeb  

zb y t w cześn ie  zg asłe j śp . Iren y  K ow nack iej  

K o n d u k t ża ło b n y w  asy śc ie 5 k sięży p ro 

w ad z ił b ra tan ek zm arłe j k s. p ro b o szcz  

K o w n ack i z W ro ck . W  p o g rzeb ie b ra ły u -  

d z ie ł z sz tan d aram i d e leg ac je szk o ły z  

P rzy d w o rza o raz m ęsk iej i żeń sk ie j z W ą 

b rzeźn a o raz d e leg acje n au czy c in e ls tw a  

z m iasta i p o w ia tu z w ień cam i. P o m im o  

u lew n eg o d eszczu tłu m y lu d n o śc i o d d a ły  

zm arłe j o statn ią p rzy słu g ę , św iad cząc o  

ty m , jak im  p o w ażan iem  zm arła c ieszy ła s ię  

u tu te jszeg o sp o łeczeń stw a .

• Z m ian y p erson a lne w G im nazju m  

P ań stw ow ym . Z p o czą tk iem  ro k u szk o ln e 

g o p rzen ies io n y zo sta ł z W ąb rzeźn a d o  

N ak la p . p rofesor C zesław Ż aczek , p rzy 

d z ie len i n a to m iast zo sta li d o tu te jszeg o  

g im n az ju m :

p . p rof. K aczm arek (język n iem ieck i), 

p . p rof. R ożew sk a (język p o lsk i), p . p rof. 
K oro lew sk a (geogra fia i rob oty żeńsk ie .)

•  P rzed X IV  T ygod n iem  L . O . P . P . 
T y d z ień L . O . P . P . b ęd z ie d o ro czn y m  

św ię tem  te j tak  b ad zo p o ży teczn e j o rg an i

zac ji. W  ty g o d n iu ty m  zo stan ie p rzep ro 

w ad zo n a sze ro k a ak c ja p ro p ag an d ow a n a  

rzecz ro zb u d o w y n aszeg o lo tn ic tw a i zd o 

b y c ia n o w y ch cz ło n k ó w  d la L . O . P . P .

S zczeg ó ło w y p ro g ram X IV T y g od n ia  

p o d an y zo stan ie d o w iad om o śc i ju ż w  

d n iach  n a jb liższy ch .
I

•  Z eb ran ie p ow ia tow ego od cin k a w iej
sk iego  O . Z . N . W  u b ieg ły  p ią tek  o d b y ło  s ię  

w  H o telu „D w ó r W ąb rzesk i1 4 w W ąb rze 

źn ie zeb ran ie p o w ia to w eg o o d c in k u w ie j

sk ieg o O Z N . p rzy w sp ó łu d z ia le z p rezy 

d iu m w o jew ó d źk ieg o p rezesa p . sen a to ra  

S ero ży ń sk ieg o i sek re ta rza  p . Z ak rzew sk ie 

g o z T o ru n ia , p rezesa zarząd u p o w ia to w e 

g o o d c in k u w ie jsk ieg o  p . W ład y sław a K li

m k a o raz liczn y ch zeb ran y ch .

Z w ie lk im za in te reso w an iem zeb ran i  

za ję li s ię o rg an izac ją ca łeg o p o w ia tu o raz  

zesp o len iem  w szy stk ich d o p racy k o n so li

d acy jn e j d la d o b ra P ań stw a i sp o łeczeń 

s tw a .

•  D n ia 1 1 w rześn ia b r. o g o d z in ie

9 ,4 5 zag a ił p . B u rm istrz S ch w arz zeb ran ie

siewne
ści 2 5 0 .0 0 0  z l. k tó re ro zp ro w ad zają p o 
śred n io i b ezp o śred n io  O d d zia ły P . B . 
R . w G d y n i i w  G ru d z iąd zu ,

4 ) d la resz ty p o w ia tó w n iew y m ie 
n io n y ch w p u n k c ie 1 ) p rzy zn ano k re 
d y tó w ’ s iew n y ch n a  su m ę 1 0 0 .0 0 0  z l.

W szy stk ie w y żej p o d an e k red y ty  
są t. zw . u lg o w e t. zn . 4 % , p rzy czy m  

k red y ty w y m ien io n e w  p u n k c ie 1 ) m o 
g ą b y ć zw racan e w n a tu rze b ąd ź w  
p rze liczen iu n a g o tó w k ę .

W reszc ie ro zd z ie lił U rząd W o je 

w ó d zk i b ezp ro cen to w y ch k red y tó w  
s iew n y ch zw ro tny ch p o d w ó ch la tach  

n a  su m ę 5 0 .0 0 0  z l (d la  n a jb iedn ie jszy ch  
m ało ro ln y ch ), o raz d la o sad n ik ów  n a  
łączn ą su m ę 1 0 0 .0 0 0 z ł, k tó re b ęd ą u -  
m arzan e  w  c iąg u 5 la t.

Ł ączn a p rze to su m a p rzy znan y ch  
je s ien n y ch  k red y tó w  s iew n y ch  d la  W o 

jew ó d ztw a  P o m o rsk ieg o  s ięg a 1 .4 8 0 .0 0 0  
z ło ty ch .

P an ó w  p rzed staw ic ie li T o w . S am . R zem ., 

C ech  u rzeźn ick ieg o , p iek arsk ieg o i fry 

z je rsk ieg o , n a k tó re ró w n ież zap ro sił lek . 

p o w . p . d r. W o źn iew sk ieg o .

O b ecn i: P an B u rm istrz S ch w arz , d r.  

W o źn iew sk i, A . G an d er, L . S zó stak o w sk i, 

A . K u rzy ń sk i i F r. N o w ick i jak o  p ro to k ó -  

lan t.

C ech m istrz C ech u p iek arsk ieg o  p . S tan i

s ław Ja rzem b o w sk i u spraw ied liw ił sw o ją  

n ieo b ecn o ść .

Jak o ce l zeb ran ia p o d a ł p . B u rm istrz  

p o ro zu m ien ie s ię w sp raw ie p o d n ies ien ia  

s tan u san ita rn eg o sk lep ó w i w arszta tó w  

p o ży w czy ch rzem io sł.

P o d staw ą d y sk u sji b y ły w y n ik i in sp ek 

c ji san ita rn e j p rzep ro w ad zo n e j p rzez lek . 

p o w . w  d n iach 2 1 , 2 6 lip ca i 5 s ie rpn ia  

1 9 3 7  ro k u .

L ek . p o w . p o d a ł zeb ran y m d o w iad o 

m o śc i b rak i jak ie s tw ie rd z ił, k tó re b y ły  

p o d staw ą d la Z arząd u M iejsk ieg o d o w y 

m iaru  p o szczeg ó ln y ch  k ar.

P an o w ie p rzed staw ic ie le  rzem io sł p rzy 

rzek a ją , że b ęd ą n a sw o ich zeb ran iach p o 

ru szali sp raw ę s tan u san ita rn eg o w arsz ta 

tó w  i sk ład ó w , b ęd ą w p ły w ali n a sw o ich  

cz ło nk ó w  b y c i zasto so w ali s ię d o w y m o 

g ó w  o d n o śn y ch ro zp o rząd zeń jak ró w n ież  

b y cz ło n k o w ie p o u cza li sw ó j p erso n e l, c • 

d o p rzestrzeg an ia p rzep isó w  san ita rn y ch .

W o b ec tak ieg o o św iad czen ia lek . p o w . 

g o d z i s ię k ażd o razo w o d o in sp ek c ji p o p ro 

s ić p rzed staw ic ie la cech u d an eg o rzem io 
s ła .

(— ) S ch w arz, (— ) d r. W oźn iew sk i

(— ) A . G an d er, (— ) L . S zóstak ow sk i

(— ) A . K u rzyńsk i, (— ) N ow ick i 

• S p raw y  p o d a tk o w e . W o b ec zb liżają -  - ------------------ ----- —  ”
ceg o s ię w y m iaru p ań stw o w eg o p o d a tk u sy y ch k o leg ów  zaw o d o w y ch k tó rzy w  cza-  

d o ch o d ow eg o za ro k 1 9 3 6  i ro zsy łan iu  n a- s *e fn su rek c ji K o śc iu szko w sk ie j o rg an izo -  

k azó w  p ła tn iczy ch , za lec iły , izb y sk arbo - w a^ rzem ie ś ln ik ó w , p ro w ad z ili ich w  b ó j, 

ro k u b ieżą - °ra .z s *o w em  ‘ czy n em  zap a la li d o o stab  

ty ch  p ła t- n ’e i w a^k i z n a jeżd żą , u w ień czo n e j p o m y śl-  

ą tp li n y m H yn ‘k iem  ch w ilo w y m w y sw o b o d zę • 
t n iem  s to licy  P o lsk i.

N ależy s ię w ięc sp o d z iew ać , że w  1 4 i 

p iśm ie są n ied o sta teczn e , p ła tn icy w zy w an i 1 3  w rześn ia p o d ąży  ca łe rzem io sło  w ąb rze 

sk ie n a p rzed staw ien ie z ro d z in am i. N a  sa li  
i p rzy g ry w ać b ęd z ie zacn a i łu b ian a o rk ies 

tra ,,S o k o ła ‘ ‘ p o d  d y r. p . W ró b lew sk ieg o .

R eży seru je p . T . P o k ry w ka .

C elem  u n ik n ięc ia n a tło k u p rzy k asie

P -

w e p o d leg ły m  u rzęd o m , b y  

cy m  p rezsłu ch iw an o za in te resow air  

n ik ó w  d la w y św ie tlen ia w sze lk ich w ę  

w o śc i. P rzed w y słan iem  n ak azu p o d a tk u  

g d y z ło żo n e u p rzed n io zezn an ia n a  

b ęd ą d o sk ład an ia d o d a tk o w y ch zezn ań  
u stn y ch .

• K rad z ież  zb o ża . Z e s to d o ły  p . P u ty n -  

k o w sk ieg o n a w y b u d o w an iu w ąb rzesk im  . x
w y k rad z io n o w  n o cy z p ią tk u n a so b o tę  1 h ile ty  są ju ż d o n ab y c ia w k sięg arn i 

ca . 1 0 cen tn a ró w  u m łó co n eg o zb o ża . iW o jteck ie j w  cen ie 0 ,9 9 , 0 ,7 5 m ie jsca s to -

Z a sp raw cam i k rad z ieży p ro w ad z i d o - id ce 0 ,5 0 . M iejsca n u m ero w an e .

ch o d zen ia p o lic ja p ań stw o w a.

• K redyty i u lg i p od atk ow e d la b u do-  

w n ictw a . T eg o ro czn y k o n ty ng en t k red y 

tó w  B G K . n a p o p ie ran ie b u d o w n ic tw a  

m ieszk an io w eg o zw ięk szo n o o sta tn io  o 1 5  

m ilio n ó w  z l. K red y t b u d o w lan y  w  k w o cie  

o k o ło 4 0 m ilio n ó w  z ł ro czn ie zo stan ie u - 

trzy m an y w o k resie n a jb liż szych la t Z a 

m ierzo na je s t p o za ty m  re fo rm a u lg p o 

d a tk o w y ch d la b u d o w n ic tw a in ieszk an io -

v . eg o . O p raco w an y je s t w M in iste rs tw ie  

S k arb u p ro jek t w te j sp raw ie , k tó ry w e  

fo rm ie p ro jek tu u staw y b ęd z ie w n iesio n y  

n a n a jb liż sze j ses ji se jm o w ej.

•  O p o d a tk o w an ie g araży . R o zp o rzą 

d zen ie w y k o n aw cze d o u staw y o p ań stw o 

w y m  p o d a tk u  p rzem y sło w y m  n ak ład a o b o 

w iązek w y k u p u św iad ec tw a p rzem y sło w e 

g o p rzez w łaśc ic ie li g araży , o ile g araże są  

w ty m  sam y m  d o m u , d o k tó reg o g araże  

n a leżą .  W  y  n a  jem  g arażu n a leży u w ażać za  

ró w n o zn aczn y z w y n ajm em lo k a lu n a  

sk lep czy n a w arsz ta t, co n ie s tan ow i  

p rzed sięb ia rstw a , lecz je st w y n ik iem  u ży 

w an ia n ie ru ch o m ośc i.

O p iera jąc s ię n a ty ch  za łożen iach K o rn i 

s ja S k arb ow a Z w iązk u Izb P rzem y słow o -  

H an d lo w y c łi w y p o w ied z ia ła  s ię za k o n iecz 

n o ścią zw ró cen ia u w ag i M in . S k arb u n a  

n iesłu szn o ść ty ch p rzep isó w  o raz n a p o 

trzeb ę ich zm iany . S p ec ja ln ie p o d k reślo n o  

p rzy ty m , iż ze w zg lęd u n a o ży w ion ą m o 

to ry zac ję i p o łączo n y z ty m  p o p y t n a g a 

raże , p rzep isy u staw y o p ań stw o w y m  p o 

d a tk u p rzem y sło w y m  n ie p o w in ny u tru d 

n iać p o w y ższy ch p ro cesó w .

• R o zk ład g o d z in w  P u b liczn e j S zk o le  

D o k sz ta łca jące j Z aw o do w ej w  W ąb rzeźn ie .

P o d a je s ię d o w iad o m o śc i ty m czaso w y  

ro zk ład g o d z in :.

K lasa I-sza m a lek c je w  śro d y o d  g o d z . 

1 6 ,4 5 d o 2 0 -te j i p ią tk i o d g o d z . 1 6 ,4 5 d o  
2 0 -te j.

K lasa Il-g a a . m a lek c je  w  p o n ied z ia łek  

o d g o d z . 1 8 ,2 5 d o 2 0 -te j, w to rek w  g ru 

p ach o d li,3 5 d o 2 0 -te j i czw artek o d  
1 7 ,3 5 d o  2 0 -te j.

K lasa Il-g a b . m a lek c je w e w to rek  w  

g ru p ach  o d 1 7 ,3 5  d o 2 0 -te j, śro d ę o d 1 7 ,3 5  

d o 2 0 -te j i p ią tek  o d  g o d z . 1 8 ,3 5 d o  2 0 -te j.

K lasa III m a lek c je w  p o n ied z ia łek o d  

g o d z . 1 7 ,3 5 d o 2 0 -te j, w to rek w p ru p ach  

o d 1 7 ,3 5 d o 2 0 -te j i czw artek  o d 1 8 ,2 5 d o  

2 0 -te j.

N au k a h u fca  szk o ln eg o  o d b y w ać  s ię b ę 

d z ie ty m czasem  p o cząw szy o d 1 5 w rześn ia  

1 9 3 7 r . w e w to rk i o d g o d z . 1 5 d o 1 7 .

K iero w n ik  p rzy jm u je w  p o n ied z iałk i i 

p ią tk i o d g o d z . 1 6 ,3 0 d o 1 7 ,3 0 .

N au czy c ie lstw o p rzy jm u je in te resan tó w  

w e w to rk i o g o d z 2 0 -te j, w  n ag ły ch  w y p ad 
k ach  p o d czas k ażd e j p rze rw y .

®  Jak  s ię  d o w iad u jem y  p rzy jeżd ża m ło . 

d z ież rzem ieśln icza z G ru d z iąd za n a d w a  

w y stęp y z w ie lk im w id o w isk iem  N aro d o 

w y m  R elig ijny m  p t. N iep o d leg ło ść , k tó ra  

o d b ęd z ie s ię w D w o rze W ąb rzesk im i to  

1 4 i 1 5 w rześn ia b r. o g o d z in ie 8 w ieczo 

rem . Z aś 1 5 w rześn ia o g o d z in ie 3 p o p o łu 

d n iu sp ec ja ln e p rzed staw ien ie  p o cen ach  

zn iżo n y ch d la m ło d z ieży te rm in o w ej jak i 

szk o ln e j. R zem io sło w ąb rzesk ie b ęd z ie  

w ięc m iało m o żn o ść p o zn ać 1 4 i 1 5 w rze-  

। śn ia d zieje b oh atersk ich p rzyw ódców

s ie In su rek cji K o śc iu szko w sk ie j o rg an izo -

•  A b y d ać m ożn ość zo b aczen ia w szy 

s tk im  film u n ap raw d ę w arto śc io w eg o ja 

k im je st o b raz p t. „B u rz liw a m ło d ość 4 4 , 

k in o S ło ń ce w y św ietla g o d z iś je szcze w  

p o d w ó jn y m  p ro g ram ie . Jak o  d ru g i id z ie  o  

■sta tn io n ak ręco n a p rzep ięk n a o p ere tk a  

w ied eńsk a p t. „Je j w y so k o ść tań czy w al

ca 44 N iezw yk le ciekaw a treść , w sp an ia ła  

w y staw a i p iękn e n astro jo w e w alce —  to  

tło cu d n eg o ro m an su p o m ięd zy k o m p o zy -

„S Z U M O W IN Y  * to ty tu ł fascy n u jące j 

p o w ieśc i, k tó ra u k aże s ię ju ż w n a jb liż 

szy ch d n iach  n a łam ach „G łosu P o m o rza* '.

K o m u za leży n a d o b re j i za jm u jącej 

lek tu rze b ed z ie ab o n en tem  „G Ł O S U P O 

M O R Z A 44!.

to rem  L an g n erem , k siężn iczk ą M arik k ą i 

k sięc iem  Je rzy m . R ó le g łó w n e k reu ją H . 

Ja ray , Irena  A g ay sen ty m en taln a W  ied eń -  

k a o raz H an s H o m rn a . R eży seria M . N eu 

fe ld , m u zy k a d r. L . A sch er.

W T O R E K , d n ia 1 1 w rześn ia 1 9 3 7 ro k u .

1 1 ,4 0 M alo w n icze p ły ty . 1 2 .1 5 Z b ió r o -  

w o có w . 1 3 ,0 0 O rk ies try i śp iew acy . 1 5 .0 0  

M elo d ia za m elo d ią . 1 .5 .1 0 W iad om o ści z  

P o m o rza 1 6 ,2 0  F ran c iszek S ch u b ert. 1 8 ,1 9  

M u zy k a lek k a . 1 8 .1 0 P ro g ram  n a ju tro . 

1 8 ,4 5 W iad o m o śc i sp o rto w e z P o m o rza . 

2 3 ,0 0 T ań ce i p io sen k i.

Ś R O D A , d n ia 1 5 w rześn ia 1 9 3 7 ro k u .

1 1 ,40 F ran c iszek L isz t (p ły ty ). 1 2 .1 5  

S k rzy n k a ro ln icza 1 3 ,0 0 K o n cert ro z ry  w 

k o w y 1 5 ,0 0  Z  u tw o ró w ’ M o zarta . 1 5 ,2 0 M u 

zy czk a d la d z iec i 1 5 ,4 0 W iad om o ści z P o 

m o rza . 1 7 ,0 0 K o n cert o rk ies try F ilh a rm o 

n ii W arszaw sk ie j. 1 8 ,10 P o g ad an ka sp o łe 

czn a . 1 8 ,1 5 A rie o p ero w e . 1 8 .4 0 P ro g ram  

n a  ju tro . 1 8 ,4 5 W iad o m o śc i sp o rto w e z P o 

m o rza 1 9 ,0 0 B y d g o szcz n a n asze j fa li. 

2 3 ,0 0 T ań ce i p io sen k i.

RUCH' TOWARZYSTW:

—  W r śro d ę d n . 1 5 h m . o g o d z in ie 2 0  

o d b ęd z ie s ię w  D o m u S p o łeczn ym  m iesię 

czn e  zeb ran ie  o d z ia ło  Z w iązk u S trze leck ie 

g o . P rzy jm u je s ię n o w y ch cz ło n k ó w .

—  U W A G A ! K . S . „P o g o ń ’4 W  czw ar 

tek  d n ia 1 6 b m . o  g o d z in ie 2 0 ,0 0 o d b ęd z ie  

s ię zeb ran ie w szy stk ich sek c ji k lu b u w lo 

k a lu  d ru h a  p rezesa .

N a  p o rząd k u  d z ienn y m  sze reg  w ażn y ch  

sp raw , jak : u rząd zen ie zab aw y , o rg an izo 

w an ie w y śc ig ó w  k o la rsk ich itd . (Z eb ran ie  

zarząd u d n ia 1 6 b m . o g o d z in ie 1 8 ,0 0 ).

S y m p aty cy m ile w id z ian i.

—  L ek c je C h ó ru  k o śc ie ln eg o św . C ecy  

lii o d b y w ają s ię w p o n ied z ia łek , śro d ę i 

p ią tek o g o d z in ie 8 -in e j w ieczorem  w sa l

ce im ien ia k s. Jan a Z ak ry sia . O p u n k tu 

a ln e p rzy b y c ie p ro si D y ry g en t

T o w śp iew u „L u tn ia* 4 w  W ąb rzeź  

n ie . L ek c je śp iew u o d b y w ają s ię w  k ażd y  

p o n ied z ia łek i śro dę o g o d z in ie 2 0 .0 0 w  

lo k a lu p . N ap ie rały . P rzy b y cie w szy stk ich  

cz ło n k ów  czy n n y ch k o n ieczn e .

Z arząd

G iełd a zb ożow a
P łacono zło tych za 100 k g .

Z iem io p ło d y
B y d g o szcz

1 0 . 9 .
P o zn ań  
1 0 . 9 .

Ż yto 2 3 ,2 5 — 2 3 ,5 0 2 2 ,2 5 — 2 2 ,5 0
P szen ica 2 9 ,7 5 — 3 0 ,2 5 3 0 ,2 5 — 3 0 ,7 5
Jęczm ień b row - 2 0 .0 0 -2 1 ,0 0 1 7 ,5 0 — 1 8 .(0
Jęczm ień  jedn o lity _ 1 8 ,2 5 — 1 9 ,7 5
O w iea 1 8 .7 5 1 9 ,0 0 1 9 ,7 5 -2 0 ,7 5
R zep ak zim ow y 5 5 ,0 0 — 5 7 ,0 0 5 5 ,0 0 — 5 7 ,0 0
R zep n ik 4 8 ,0 0  -  4 9 .0 0 — .

M ak a ieb ieak i 7 2 ,7 2 -7 4 ,7 5 7 7 ,0 0 -8 4 ,0 0
G orczyca 3 8 ,0 0 4 0 .0 0 3 8 .0 0 4 0 ,0 0
S iem ie ln iane 4 0  0 0 -4 2 ,0 0 3 3 .' 0  -3 5 .0 0

P eiuszka 2 3 .0 0 — 2 5 , 0 2 3 ,0 0  - 2 5 ,0 0
W yk a 3 3  0 (1— 3 6 ,0 0 2 .’,0 0 2 5  0 0

G roch p o lny 2 1 .0 0 -2?  .0 0 2 3 .0 0  -  2 5 .0 0

G roch V iktoria 2 2 ,0 0 — 2 5 ,0 0 2 3  ( 0 2 4 ,5 0

G roch F olg  era 2 2 ,0 0  —  2 4 ,0 0 2 3 ,0 0 — 2 5 ,0 0
L ub in n ieb iesk i _ _ —

Ł u bin żó łty — —

K on iczyna b ia ła 1 2 5 ,0 0 -1 * 0  0 0 1 7 ,2 5 -1 8 ,'. 0

K on iczyna czerw 1 2 0 ,0 0 -1 3 5 ,0 0
K on iczyna •zw dr 1 8 0 .0 0 -2 1 0 ,0 ) —

B yć człon k iem
Z . O. P. P.

ob ow iązk iem  k ażd ego
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Z ostatniej chwili
Wojewoda Pom. na uroczystościach 

w Grudziądzu
W niedzielę , 12 w rześnia p. W oje

w oda Pom orski W  ladyslaw R aczkie-  
w icz w e w czesnych  godzinach rannych  
w tow arzystw ie naczeln ika w ydziału  
społeczno-politycznego p. Sew eryna  
( ichalew skiego i sekretarza osobistego  
A lojzego Frankow skiego w yjechał z  
I orunia do  (G rudziądza na inaugurację  

„D ni Propagandy E stetyki M iast“ .
O godz. 11 w ziął p. W ojew oda u-  

dial w uroczystym nabożeństw ie od 
praw ionym  z te j okazji w  kościele far-  
nym , po czym  w tow arzystw ie prezy 
denta m . G rildziądza p. W łodka i sta 
rosty pow . grudziądzkiego p. K łctza  
zw iedzi! park m iejsk i i dokonał objaz
du m iaste. oglądając dekoracje  dom ów .

Z kolei na zaproszenie tow arzy  stw a, w  
im ię którego przem ów ił inspektor ogro 
dów  m iejsk ich W odw ud, Pan W ojew o 
da dokonał otw arcia pokazu roślin i 
kw iatów pokojow  yeh w ogrodzie ozdo 
bnym przy ul. G en. B em a. Po zw ie 
dzeniu  te j w  y staw  y nastąp ił przed Pa 
nem W O jew odą przem arsz pochcdu  
propagandow  ego. ubarw  ionego korsem  
w ozów ' kw iatow ych z udziałem grup  
reg ionalnych . R ów nocześnie odebrał 
Pan W ojew oda defiladę grudziądzkie 
go K oła Z w iązku Pow stańców i W oja
ków , obchodzącego uroczystość 15-!e- 
cia sw ego istn ien ia. O  godz. 14,15 przy 
był Pan W ojew oda na odby  w  ające się  
z te j okazji uroczyste zebranie gru-

dziądzkiego kola Z  w  . Pow  st. i W ojak., 
gdzie pow itany przez prezesa Z w iązku  
p. szam belana Prądzy  tW kiego . w  y słu 
chaw szy krótk iego spraw ozdania o  
działalności K ola przem ów  ił do zebra 
nych w skazując na zadania i cele, ja 
kim i w inni się kierow ać w sw ej pracy  
członkow ie K oła.

Po opuszczeniu zebrania Pow stań 
ców i W  ojaków udał się P . W  ojew oda  
na pierw sze  osiedle m iejsk ie ogródków  
i dom ków  dla bezrobotnych im . M arsz. 
Piłsudskiego , gdzie w ziął udział w u- 
roczystym pośw ięceniu figury M atki  
B oskiej, u  Fundow  anej przez m ieszkań 
ców  osied la. Po zakończeniu te j cere 
m onii zw iedził Pan W ojew oda kilka  
dom ków na osied lu , in teresu jąc się ży 
w o w arunkam i m ieszkaniow ym i i bu-  
dow lanym i osiad łych tam bezrobot
nych. po czym  pożegnany ’ przez tow  a- 
rzy  szący  ch m u przedstaw  ic ieli m iej
scow ych w ładz, opuścił Pan W O jew odą  
G rudziądz i pow rócił do T orunia w  
godzinach w ieczornych .QPONMLKJIHGFEDCBA

PREZYDENT M ASARYK DO G O RYW A

PR A G A . Stan zdrow ia prezydenta  
M asaryka w godzinach w ieczorow ych  
(sobota) pogorszy  I się ponow  nie. K o 
m unikat ogłoszony w ieczorem przez  
4 lekarzy , czuw ających u łoża prezy 
denta. stw ierdza, że stan zdrow ia .M a
saryka od niedzieli południa nie po 
lepszył się. C hory traci siły . O bjaw  y 
zapalen ia płuc stają się coraz bardziej  
w idoczne.

Prem ier H odza zapow  iedzial sw  ój 
przyjazd do m iejscow ości L any, gdzie  
znajdu  je się już  prezy  dent B enesz w  raz  
z m ałżonką.

N iepokojące w iadom ości o stan ie  
zdrow ia prezydenta M asaryka rozpla 
katow ane zostały na w ystaw ach sk le 

pów i przed redakcjam i dzienników , 
gdzie grom adzą się tłum y ’ przechod 
niów ’ .
W ydaw ca: B olesław  Szczuka. R edaktor odpow :: 

A leksander L edw ochow ski W ąbrzeźno - Pom ., 
ul: Pierackiego lla : D ruk:: Z akłady G raficzne  

B olesław a Szczuki W ąbrzeźn; - Pom :

M arm olada ft. 0,50 zł

K awa słodowa ft. 0,20 zł 

K akao 7 4 ft, 0,30 - 0,60 zł

^edeh^^^a£ai|uróuHczekolad
Cukierki już od 0,20 zł 7 4 ft.

Czekolada  G opl. m leczna od 0,50

Śledzie sztuka 0,05 zł

Śledzie m aties 0,08-0,10 zł

M atiasy ang. szt. 0,25 zł

O cet winny  

do zapraw litr 0,60 zł

M ydła do prania od 0,10

M ydła toalet, kaw. od 0,10

M ydło do golenia od 0,15

K onserwy rybne, 

m ięsne i jarzynowe.

Śirieźo  palona kawa V4 f/. o<f O975 

Zawsze w dobrtjch gatunkach.

Sm ara na osie ft 0,22  

O liwy  do m asz. 1. 0,60 0,70 0,80  

Pasta do podłóg ft. 0,80
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N um er akt: K m . 924-/S6  >
W EZW ANIE

K om ornik Sądu G rodzkiego w K owalewie 
Franciszek Litwin m ający kancelarię w K owale
wie ul. M . J. Piłsudskiego nr 23 podaje do publi
cznej wiadom ości, że dnia 8 października 1957 
roku o godzinie 9-tej przystąp i do opisu nieru 
chom ości Podzam ek G olubski karta 79, do której 
sk ierow ana została egzekucja w poszukiw aniu  
w ierzytelności w  kw ocie 1.870,00 zł z procentam i i 
kosztam i przypadającej w ierzycielce F-m ie „O - 
św ięci Z jednoczone Fabryki M aszyn i Sam ocho 
dów S . A . w K rakow ie od dłużniczki K ata
rzyny Ledwochowskiej zam . w Podzam ku G o- 
lubskim  i w zyw a w szystk ie osoby, nie uczestn i
czące w postępow aniu , aby przed 'ukończeniem  
opisu zgłosiły sw oje praw a do w ym ienionej nie
ruchom ości lub je j przynależności, jeżeli praw a  
tych osób stanow ią przeszkodę do egzekucji.

K owalewo, dnia 8 września 1957 roku.
(— ) Litwin K om ornik.

łl. C o. 121/57?  '
M aria D eierlingow a, w dow a, zam ieszkała w  

Poznaniu ulica G órna W ilda 160 w niosła o w yw o 
łan ie listu hipotecznego, dotyczącego hipotek i, 
zapisanej na nieruchom ości D obra Józefat karta  
I w dziale III pod nr 41 w wysokości 20,000 M k., 
oprocentowanej na 5 procent w stosunku rocz
nym , a zapisanej na rzecz kupca Józefa Deierlin- 
ga z Poznania.

W zyw a się posiadacza tego listu , aby naj
później w term inie w yw oław czym zgłosił sw e  
praw a i przedłożył przedm iotow y  list, w  przeciw 
nym  bow iem  razie nastąp i pozbaw ienie m ocy  
praw nej tego listu .

T erm in w yw oław czy w yznacza się na 10 m ar
ca 1958 roku godz. 10,O Ó w Sądzie G rodzkim w  
G ol u  biu pokój nr 2

G olub, dnia 6 września 1937 roku  
Sąd G rodzki

JAK: LISTOWN1KI, KOPERTV 

POCZTÓWKI ZAWIADOMIENI 
ZAPROSZENIA, KSIĘGI KASO
WE, SPRAWOZDANIA BUDŻE
TOWE — FORMULARZE DLA 

URZĘDÓW, SZKÓŁ I HANDLU

STA R A N N IE

POMNIKI
gotow e i na zam ów ienie  

dostarcza

Fabryka Nagrobków  -

„MARMUR1*
W ĄBRZEŹNO , Piłsudskiego 26 w podwórzu

Stała - okazja!
M aszyny do szycia dam skie  
i szew skie, m agiel dom ow a, 
sypialn ie, szify, łóżka, sto-

G U STO W N IE

SZ Y B K O i T A N IO

ZAKŁAGY

BOLESŁAWA SZCZUKI
WĄBRZEŹNO-POMORZE

ły , m eble now e i używ ane  
różnego rodzaju , m arm uro 
w e pły ty , płaszcze, sm oking  
now y i. t. d. na sprzedaż

Jan Wantoch-Rekowskl
koncesjon. aukcjonator 

Ul. Chełm ińska 7

K INO  
dźwiękowe 

SŁOŃCE

Tylko dziś wielki podwójny program  20 aktów.
N ajnow sza przepiękna w iedeńska operetka film ow a

Jej wysokość tańczy walca
C udny rom ans, tro jga m łodych ludzi, na tle m elodyjnej w iedeńskiej m uzyki. 
Piękne nastro jow e w iedeńskie w alce! W spaniała w ystaw a. C iekaw a treść. 
W  ro li głów , sentym entalna W iedenka Irena Agay i H ans Jarav___
bohater film u N IE D O K O Ń C ZO N A SY M FO N IA . Film  wersji niem ieckiej

Burzliwa młodojc
Parter 2 osoby na 1 bilet

I Skład
I dla fryzjera albo dla innego  
przedsięb iorstw a w ydzier
żaw i zaraz Tobolski

Powózkę  
parokonną dobrze utrzym a
ną sprzedam . O bejrzeć m o 
żna w
Chem icznej Fabryce  

,,Donatol”

Łom  żeliwny  
kupuje „M ETAL”  
O dlew nicze Z akłady  Ż elaza  

B. K olecki 
W ąbrzeźno-Pom .

K asztanów  
każdą ilość kupuje  
Państwowe Leśnictwo  
_____ Czystochleb  

Pokój 
z utrzym aniem  od w ynaję
cia. A dres w skaże  
Adm . G łosu Pom orza

K siążnica K npp.m  i  kańska  

w  Toruniu


